
Od fundamenlów 
ai po dach -

I prelabrykalów 
WARSZAWA (PAP). Już w 

bież. foku, po raz pierwszy w 
kraju, rozpoczrliemy w Wa.n:1za­
wie wz.noszenie nowego osiedla 
sy&temem budownictwa wielko­
blokoweg.o. Ka;'..dy dom tego o­
siedla od :fundamentów aż po I 
dach - składać się będzie z 
dużych żużlo-betonowych bl.O-/ 
ków. Na placu budowy wyk'ony­
wać się będzde .jedynle montaż 
gotowych elementów. 
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Uchwała Komitetu Centralnego KPZR 
o dniu u(!:c:enia pamięci 

Lenilio 
MOSKWA (PAP). ,.Praw­

da" i inne centralne dz:er.ni 
ki radziecki·e opubl'kowaly 
11 bm. umwałę KC Komun:­
~t.yczne'j Partii ZwiązkU Ra 
dzieck:ego o dniu UC?('700;a 
pamięci W. I. Lenina. Uchwa 
ła ~a pcclp:sana ",r~~z sekre 

.----=;;s 

tarza I<C KPZR N. S. Chrusz 
CZ<'W8 brzmi: 

W ś"iadcmości 118r006w 
na!'zEgo kraju' i :udzi p'acy 

Zrywka i wywózka drzewa 
= Dzień 

z lasu - pilne i ważne zadanie 
naszego ,voje\vó(]zt\V<l 

c2.ł-eg0 ś""3'la, l 'm'rn'em 
W. 1. Lenina, z J.go na'.\ką 
w:ążą s:ę wielkie zwycię­
stwa ludzi radziFckich w 
budownictw·ie spoleczeń·stwa 
komunistycznego. Dla'ego 
te?; obecnie słuszniejsze jes(! 
oddonie czci pam:ęci W. I. 
Len'na nie w dn:u J~g<> 
śm:erci. ('I) "'Prowadza ele­
ment żałoby i smutk\l, lecz 
w dn:u urcdzin W. 1. Len'na 
- 22 kwie!.n'a. nadając tel 
d.3('ie 7naczen:ę świę<fa, CI) 
będzie bardz:ej odpowiada­
lo całemu duchowi ;eniniz J 

mu 'ako wief'7'O:e ży·.· .. ej, ży' 
c;oda~Hej neclk'. 

. iW =:c:zs • najbliższych dni 
Palacze Plan kontraktacji roślin włókn~styeh 

Na I kwartał br. przypada 
około 65 proc. mas.\, drze 

wa w skali, rocznej do zryw­
ki l wywozu z lasów pań­
si wowych. Od wykonania te­
go planu zależy zaopatrzenie 
podstawowych gałęzi nasze­
go przemysłu jak kopalnie, 
przemysł chemiczny oraz pa­
pi ernie itd. w surowiec drze-
wny. Dlatego wlaśni-e teraz 
zachodzi kOnieczność pełncj 
mobilizacji wszyslkich środ­
ków transportowych w na­
szym województwie by plan 
zrywki i w;\'· wózki drZł'wa zo 
stał wyl,ouany w terminie. 

Kto jest za lo odpowiedzial 
n.Y? Przede wszystkim admi­
nistracja Lasów palistwo­
wych, a więc Rzeszowski 0-
kIęg LP, Rejony LP, a także 
Nltdleśnicłwa Państwowe. Z 
drugiej zaś strony do lldzi~le 
nia im wszcchs!;'onnej pomo­
cy i poparcia zobowiązane są 
prezydia rad narodowych _ 
p,)wiatowych i gromadzkich. 
O!lnosi sit: ł<J szczególnie do 
tych terenów, gdzie znajdują 
się więkSze ilości drzewa 
p~'zezna,czonego do zrębu I 
Wywozu. a więc w powiatach 
Ustrzyki, Lesko, Przemyśl, 
Sanok, Gorlice, Jasło I Kro­
sno. 

Organa państW·owych tospo~ 
darstw leśnych przy pOmQCy 
prezydiów rad gromadzkich 
winny zająć się sprawą mo­
bilizacji wozak.ów indywidu­
alnych na Swoim terenie. Po­
nadto prezydia rad gromadz­
kich zajmą się zabezpiecze­
niem pomieszczeń dla koni I 
wozal.ów sprowadzanych 
przez nadleśnictwa do wywo 
ZII drzewa tam, gdzie mie,j­
SCOwe siły pociągowe są nie 
wystarczające. 

Sprawa WywO'Zu drewna 
nIe ogranicza się jednak t~'l­
ko do chlopów indywidual­
n.vch. iVl'uszą wziąć w niej u­
d!.ial również spółdzielni" pro 
dukcyjne oraz PGR, a także 
w miarę możliwości - POM. 
Wiele spółdzielni dysponuje 
przecież poważną ilością Siły 
pociągowej. którą można ~ 
zwłaszcza teraz zimą gdy nie 
ma pilnych prac w polu i w 
gospoda.rstwie własąym 

pJ'zeznacz:vt5 do pomocy gospo 
darstwom leśnym. Korzyści 
będą różnorakie - wykona-

-----~ 

nie planu wywózki, a takie 
dochód uboczny dla spółdziel-

jes:cse nie wy~onony 
ni. To samo ndnosi się rów- • 
wez do PGR. Winny one 
wziąć jak najsurszy IId\(ial. 

cegielń RZTMB 
uzys!,all poważne 

oSZCzędRośei węrra 

wysokogatunkowego 

(r) Okres kontraktacji lnu I konopi na rok 1!)55 
się kil końcowi. W.vkonanie planu w~·t·inkowego na 
:51. XII. ub. r. przed;;tawiasię następująco: 

zbliża POW5121'~ 
dzieli, Iderws~1i W Polsc.e 

I fabrvko koncenlrRlow w zrywce i wywózce drzewa. 
Wyłania się również w 

związku z pOwyższym zada­
nie dla. Rejonów El{sploatacji 
Dróg PlIb!ioznvch _ przygoto 
wanie dróg (usunięcie zasp 
snieŻDych i zapobieganie goło 
ledzi) dla transportu. drzewa 
przede wszystkim na terenie 
Podkarpaci a. 

Trudn.ośei w wykonaniu pla 
ni: zrn\'lti i wywózki zwlasz I 
cza na terrna~h górsJt1ch sa 
duże. Ale to n:e :7.Jlaczv, żeby 
było niemożliwością wykona­
nie planu. 

Trzeba przedstawić chło-
pom korzJ'ści jakie b~dą mo-
git uzyskać biorąc udział 
W wywózce. a wiec moż-
nOść nabycia większej ilości 
drzewa ora.z zapłatę. pienit:ż­
ną, np. w ubieglym roku 
za przewiezienie ,jednego me· 
tra kubicznego bucz~'ny z M .. 
dyki do Przem~'śla Nadl śnic 
two pla{li!o Po 130 zł. Placów­
ki handlowe SCh zaopatrzo­
ne zostaną w takle artylmły 
.jalt hacele, podkowy, łańcu­

chy, pasza c1la koni, chleb, Cli 

kier itd.. co również będzie 
dui m udogodnieniem dla wo 
za.ków mle)śco\vyc!i'- i sprowa 
dzanych. 
Duże ilości drzewa przygo­

towanego do wywózki znajulI 
ją się na lerenach byłych 
gmin Bircza i I(rasiczyn 
(pow. przemyski) I WoHkowa 
(pow. ustrzycki). Dlatego obe 
Clle gromadzkie rady narodo­
we na tych lerl'Onach winny 
zwrócić szczególną uwagę n:l 
wykorzystanie wszelki('h is­
tniejących mO'i;liwości, które 
pozwolilyby na wykonanie 
planu wywozu. 

Czas nagli. Dopóki istnieja 
sprzyjające dla wywozu drze 
wa wa.runki atmo~feJ'yczne 

- (śnieg - mO'i.ność użycia 
sani zamiast woz'ów) trzeba 
je wykorzystat5 w jak najwil' 
kszym stopniu. Prezydia rad 
narodowych, nadl"śnicłwa 
państwowe, organiza{lje poli­
t7cznc I społeczne oraz ak­
tyw powInny ju:!: prz}stą.pi~ 

do organizowanIa akrji zryw 
ki i wywózki drzewa. 

Jal, wykonuiemy 
nasze zadania 

(e) Rzeszowskie Zakla,dy 
TerenowE' Mat",r :alów Bu­
dowlanych przez wprowa­
dzenie paliw z il s tępcZ'-'ch 
jak: mul. weg' e : brun81ny 
uzyskały w roku ub: er. łvtn 
poważn€ o.';Zo:E;'c'ności wę­
gi8 wysokof,':3tun:«'w0gP. 

b~iągnięciR te są t:l!m 
barrlziej godn~ pochwrlly. 
że pa]:;cze ce.s(eJń również 
oszczę07.aiR pRliwa z3st0P­
cze. W ub. roku '\ ar-to~ć . 
tych oszczędności przynio­
sła kwotę 4. HO zl. 

N'm uzyskano te wyniki 
przeprowadzono w cpg:el­
niach analizę ZUŻYC:8. węg-la 
przy w y;p f' ,l e cegieł 01'82 

9~ere·g prób stosowania 
paliw Z8Jstępczych. 
Zadecydowało jednak 

podniesienie fa{'howości 
palaczy, z których 11 prze­
szkolono, ~ho na kursach 
albo w szkoleniu przyza­
kładQwym. 

Powiat proc. 

l{olhus7.owa. 110.3 
RZ('$'T.ów 73,5 
D eb i<' '1. 10,4 
Mielec 50,5 
Njsko 44.-
T:J"'no\)rżef{ 33,-
Ogć>l:>m plan kO'1trak!C\c,i.i 

w zasięgu Rzes7.owski"i,(O 
Przerlsiębjf)rst.w3 Siwpu Su­
rowców Włó\denniczych I 
Skórzanych wykonano. w 64 
proc. 
POWIAT RZESZOW: B 
gmina Bł8żowa wykonała 
plan w 100 proc. Słabe po­
stępy w kontrakt.acji uwirla­
c7.niają sip w Świ!C7.Y. Racła­
wów~e. Trzebownisku. - Na 
wyróżnIenie zasłużył agrote­
chnik Alo.jzY Wielgosz, który 
w bardzo kr6tkim czasie za­
warł· z chłopami umQwy kon 
traktacyjne na 18 ha. 

POWI i\ T DF,BICA: CCllkQ­
wicie wykon8ły plan Wielo­
pole i Zyraków. Mlihmiej za 
kOl'1traktnwa.l\ chłOPi b. gmi­
ny Dębica-Wieś, Ostrów, Pil­
zno, Sędziszów. 

I 

:,PrlCd~ł~C~ . Prl~dsiębjOffi,tWłl ' ~łłf4u-Ryb·fiefl.· - I 
(e) Wojewódzkie Przedsię- I I IV kwartale ub. rQku z nad ' 

biorstwo Hurtu Rybnego w wy'tką wartościowy plar, Cł- ! 
Rzeszowie może się po szczy- brolu i w stosunku do r. 1953 . 
cić dużymi sukcesami w ska- zwiękr:zył o 20 proc. zaopa-
li og61nokra,iowe.i. trzen ie rynku w artykuły 

D7.iał h~~':llowy teg~ orzed rybne. 
siębiorslwa wykonał ,v III I 

W 10-tą 
rocznicę 

wyzwolenia 
Warszawy 

Na :odJęclu: ~ołnjerze Wolska 
P"!E.;;'iego i Al'm11 Radzleck'iej 
na ulicach wyzwolonej Warsza­
wy. 
(Zdjęcie dokumentalne - sty­

czeń' 1945 r.). 
CAF - WAT. 

POWIAT KOI.BUSZOWA:' wihłminnw\lch 
100 proc. planu wykonały • 
Górno. Wólka Sokołowgka, W Poznaniu rozpocz~-
Markowizna. Trz('boś, Niena to budowę pierwszej w 
dówka. Trzebu~l<a-Klapów- kraju fabryki k()w~f'nlratów 
ka. N8i.gorze.i przebiega kon- wil.an,I'10W\Th. /'ak~Clrl ten 
traldacia w gromadach Soko pozwoli na 7"SP01(()"('nis 
łów i 1'lIrz<1, ' zwięk.o":,,ją('e~o sie zanolrze-

POW rAT i'1,7JF.r.EC: Słabe bow?'1ia na te ar!ykuly a 
zai'1t('re~ov:ani(' kontr ld.a'~.ią przerle wS7.vo tkim na j'07<7.e-

roślin wlólmis!ych isl.nieje rzenif' prorłpl,cji kO'1C~nh'a-
we wsi<lch dawnych .grnii1 Bo tu wit<1mi:Y'{ ,.C" z d;;:i'dej 
rowa. Czel'min. G"l\vłuSZGwi- róży oraz witClminy .. A" z ca 
ce. Tlls"ów Narodowy, Mie- rot;'nu uzyskiwanego z mar-
lec-Wieś. chwi. PAP 

Dele~8ci rzeszows4 kj ndodzieży 

na II Zjazd Z [lI P 
stach Szafarz jest ślusa­

rzem, znanym przodowni­
kiem pracy Za1dadów Prze 
mys!owych w Gliniku Ma­
riampoIskim. Jego. karta 
pracy nigdy nie wykazuje 
mnie.l ,iak 200 proc. normy. 
Ma on ' na swoim koncie 

Stach S:a,iu.r::: 

I;::k~p '<ilka cenny ch uspra­
wniet'!, 

-- W.yniki prorll1":c~Jjne 
nie przy::hod~ą qame. Aby 
dQbrze pracować. zgłębić 
nowoczesną technikę, trze­
ba stale się uczyć, podnosiĆ 
swoje kwal!fikacj e za wodo 
we. trzeba być dobrym fa­
chowcem ... Młodzi wsp6lto­
'warzysze pracy. członkowie 

jego. brygady cZf;';ilo słyszą 
z ust Stacna .e zdania. 
Nie są to pllste frazesy. 
Szafarz. Zn8t1)1' ,Jest z t.egQ, 
że słowa pokrywa.ią się u 
ni(''1.o z czynami. Tak jest i 
w tym wypadku. 

stach za\vsze llczyl sip. du 
żo, uczy się i nacIa!. Uczy 
się od Sl8rS7.ych fachowców 
w zakbulzie. śledzi pilnie 
"n5we, -fachowe v'J;<1dawl1lt.:­
t wa, nie przepu~zczając li­
tp\'"tury z dzied,,:iny prze­
!rysłowej w które.i pracU'ie. 
Fczy 8ię i w szkole... .ie~t 
ohecnie n." trze~im roku za­
of'znego Technik\l1.'l1 Zawo­
dowego w Rzeszowie. 

Wiele z::l\vr17iecz~ SZ3f3-
p""'i C7;0~dc .kRO brygady 
J?,,"k T-:m i I:'\('i)·: . .Ti:lllCk pr~y 
s7.edł db z8 1- J ,,(11.1 .1?1co uczeń 
:§lus:lr,ki. Stad1 z.aonieko­
wC!ł sip. r.im. Pomag"ł gdv 
było mu ciężko. Dzj~kl 
s,~k()lenil\ wewn'ltr7.-zakla­
dnwemu ,Janek zd'lł egza­
min ś;j1sarski. Dziś należy 
do ('zGłówki ślusarzy w za­
kładzie. Wykonu~e do 180 
proc. normy. Niedługo do­
równa Stachowi. .JuŻ zre~z­
hl za pr7:vk!ad~m !;'vo.ie((o 
brygadzist.y zdobył odznakf: 
przodownika pracy. 

Cenią za to młodzi wsp6ł 
tov'arzysze pracy ślusarza, 
Stacha Szafarza. Jego też 
wybrali, bv na II Zjeżdzie 
7~fP reprezentfJwal ich za­
kładową organizację. 

Sprawy obowiązkowych dostaw powasny od~inek 
pracy GRN Pierwsza 

elek'trownia 
• Z K~AJU W KILKU WIEq3~AGH 

WARSZAWA I STAUNOGROD 

N asza CjRN przystąpiła do 
pracy od 3 stycznia 1955 

'roku. Po trzydniowej kurso­
konferencji w Prezydium 
PRN z01'ganizowano posiedze 
rlie u nas w Za fe siu, na któ­
rym zazn~omiono członków 
rady z pfanem i podZiałem 
pracy, ust.afono terminy ze­
brrl1i. we wsiach, które mają 
odbywać sie dwa razy w mie 
siacu. Ważnym punktem po­
siedzeni.a była sprawa Qbo­
wiązkowych dostaw. 

Od początku naszej pracy 
2'wl'óciliśmy specjalną uwa­
gę na ob.owiqzkowe dostawy 
zywca i mleka. W gromadzie 
Zalesie uregulowanie zaległo 
ści w żywcu nie będzie przed 
stawiało trttdności, gdyż zale 
gamy z około 900 kg żywca, 
a są to kilogramy końcowe. 
Zaległości mleka też mamy 
nieduże i są one w trakcie 
rQzliczeń. Do 15 stycznia br. 
PQstaramy się bez reszty u­
l'egulować długi naszej gro­
mady wobec państwa. 

Sekretarz Gromadzkiej Ra 
dy NarQdQwej Qb. Władyslaw 
Sikora i ja często chQdzimy 
do. De/eg. MS i tam sprawdza 
my a także prQstu.jemy spra 
wę obowiązkQwych dostaw. 

Bardzo komplikuje nam 
prace niedokładna i n.iesQ!id­
na praca Delegatury MS. Zda 
Tlały się wypadki, że Delega­
tura wystawiała wnioski kar 
ne na ludzi już nieżyjących. 
Terminarze Qbowiązkowych 

dostaw są już sprawdzone ł 
"ozprQwadzone po wsiach, a 
dotychcza.s nie naplynęly żad 
ne reklamacje. 

W tej chwili zwolujemy ko 
misje: rolną, oświatową i dro 
gową, chcemy aby i Qne za­
braly się do. pracy. 

Przed naszą radą' stQją 
trzy ważne zadania a to.: wy 
remontQwać i zbudować nQ­
we drQgi w naszej groma­
dzie. zbudQwać dom kultu,ry 
10 Białej i szkQłę w MatysQw 
ce. Chcielibyśmy. aby te zada 
nia przy ' .pomocy państwa 

zrealizQwać w ciągu 3 lat. 
Jeszcze kilka słów Q mło­

dzieży. W naszej grQmadzie 
mamy młodzież dobrą, któ-
1'a pomaga nam w likwidacji 
zaległo.'ici w Qbowiązkowych 
dQsto.wach. brała ona także 
czynny udział w konkursie 
czytelniczym osiągając pięk­
ny sukces: zdobyci.e pierw­
szej nagrony w wQjewódz­
twie i zajęcie jednego z pi.erw 
szych miejsc na szczeblu cen 
tralnym. Trzeba jej nadalvo­
magać i wciągać do Pl'acy 
spolecznej. 

Mamy petvne trlldnQ.Ści z 
aktywem gromadzkim, który 
nie pracuje tak jak nale,~y, 
ale kilku dobrych aktywi­
stów takich jak: Marcin Gą­
sior, Józef Guniewski, Józef 
Ba!towski pQdciągnie chyba 
pracę aktywu grQmadzkiego, 
co da gwarancję, że nasze za 
mierzenia wykonamy. 

FRANCISZEK CZEKAJ 
przewQdn. GRN 

w Zalesiu 

na Wiśle weszła 
W okres prób 

KRAKOW - NOWA HUT A 
(PAP). Budowana w miejsco 
WQści Przewóz koło. Nowej 
Huty p:erwsza elek~rownia 
na Wiśle we·szła .~uż w okres 
prób. W naJJ]iższych dniach I 
turhozespół ma być włączo· 
ny do eksploa,tacji wstępnej. 

Prof. Osku Lange 
udał się 

do Indii 
Na zaproszenie Hinduskie­

go Instytutu Statystycznego, 
wyjechał w dniu 12 bm. do. 
Indii rektor Szkoły Głównej 
Planowania i Statystyki w 
Warszawie - prof. dr Oskar 
Lange. Pobyt prof. Lange w 
Indiach PQtrwa kilka mies!~­
cy. PAP 

Komunikacja miejska, bu­
dząca wśród mieszkańców na 
szych miast duże jeszcze nie­
zado'Nolenie. w br. dzięki no 
wemu taborowi ma ulec pew 
nej popr<lwie. Przed~iębior­

stWi! komunikac.ii miejskiej 
- .iak T'fzewidują plany 
m1"ą otrzyma~ 190 nowych 
wozó,v t::c:mv/ajo\Ą."yrh, \\." 
tYm 105 ~:ln'kow' ch, wycr,) 
riu':o\"~nych \\'. ~r8 'o\~ych 
fabrykacll. nowe aulobusy 
oraz tro:cjhusy. 

BJAf,YSTOK 
Przed kijku dniam: r!zielni 

cowv I K~misariatu Milicji 
Oby~atE'l,,~;iej VI Bialvmsto­
ku - Mikclai POl'ębski. ob­
chor!z;JC swói teren 1Jslvszał 
nag-Je krzyk dzi",ci w jednym 
z domów pr7.~' Ryn ku K"ściu 
szki. Poniewa;' drzwi były 
zamknięte. milicjant dopiero 
z pomocą lokatorów mógł do 
stać się do. mieszkania. Za­
stal tam dwoje na wpól za­
czadzonych dzieci w wi~ku 
4 i 6 l'lt. W wyniku natych-' 
miastowe.i pQmQcydzieci zo­
stały uratowane. 

Załoga Fabryki L81l11;l G6r 
niC7:ych w Stalin ogrodzie PQ­
de.imu,ie produkc.ię nowego 
typu lamp kopalnianych, tzw. 
czaDkowych, przystosowa­
nvch rlo 1l"1ie,z(,7enia na heł 
mie górniczym. Sa to la"","'y 
elektryc 7 y!E' z".si.1ane pi:;" 'n 
z ak1Jmulator6w. 

W zwiazku z Festiwalem 
Filmow P.:Jlskich na Wę­
grzech, który' będzie trwał w 
dniach 13-19 stycznia br. 
wY.iechała do Budapesztu de 
legacja filmQwców polskich. 

PAP 

Dz:lś W numerze: 
Fragmenty referatu sekr. 

KW tow. KANARKA _ 
Wychowanie mlodziei.y­
zadaniem całego społe­
czeń~twa 

FR. PIPAŁA - Szkolenie 
zawodowe i polit.yczne w 
PGR to. sprawa ważna 

"SIMONA" - Powieść 
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Wychowanie młodzieży - zadaniemcałega społeczeństwa 
Fragmenty referatu wygłoszonego przez sekretarza KW PZPR 

Zdzisława Kallarka na wojewÓdzkiej naradzie aktywll; w spraWIe 
w Rzeszowie 

tow. w ychowania młodzieży 

~ Trwająca cd prze'szło 3 miesięcy 
kampa,nia przygotowawcza do II 
Zia'zdu ZMP zail).teresował<l spra­
wą młO<:łzieży prawie wszystkie na 
ue orgnniz'acje polityczne, wzrosla 
aktywność samej młodzieży, rośnie 
jej udział w każdej dziedzir.ie na­
szego życia go's'Pooarczego i polity­
cznego. 

'młodz ieży wychowanej w obcym śrO' 
dowisku, córk om i synom kułaków, 
młodzieży mieszczariskiej, usiłującej 
zerwać ze swoją I-: l;;$ ą, pomóc im 
włączyć: się do walki o nO'we, lep­
sze życie, wskazywać, że właś­
nie wśród nas i wspólnie z nami 
można być dobrym patriotą i ucz­
ciwym członkiem społeczeństwa. 

za wychowanie młodzipży wspólnie 
z ZMP, trzeba nie hamui ąc mlo­
dzień.czej inicja.ty wy dzielić s ię z 
nią swymi doświadczeniami , trzeba 
okaz.ać jej więcej ojcowskiego serca 
I zrozumienia. 

Ostrowskiego - to pozycje, które 
czytają setki tysięcy naszej młodzie­
ży. Takie książki uczą żyć i praco­
wać naszą młodzież. Stąd wIęc na­
szym zadaniem jest wzbudzać wśród 
młodz i eży a szczególnie pracującej 
zc:miłowan ie do czytelnictwa. 

sowania, które naprowadziloby j~ 
na wlaściwą drogę. 

NiedostatEczn ie rozwinięty sport 
masowy, zaniedbane nie rzadk,o ŚWI e­
tlice i domy kultury . Ubogo sc fo rm 
agitacji i propa gandy , d ość często 
jeszcze zły przy kł a d rze ko mego ak­
ty\VU ZMP z POM czy P~R me­
rzadko też nonszalanckI, gornolot.ny 
stcsunf'k instruktorów aparatu ZMP 
do szere C1 0wych zetem powców, czy · 
też niezo;ganizo'Nanej młodzieży, nie 
stwerza tej wła śc iw ej a tmosfery 
wspóln€go zaufcmia , ~ ~ym ~amym 
nie przekonuje młodzlezy WieJskiej 
do naszych założeń. 

Młodzież nasza codziennie daje 
dowody swego zaufania i przywią­
zania :lo partii i władzy ludowej, 
całym ·5e'rcem popie,ra nasze dąle­
nia i bIerze aktywny udział w rea­
l1zad! zadań w szeregach klasy ro 
botnlczej, chłopstwa pracującego i 
twórczej Int'el'gencji. Mamy piękl1e 
przykłady bohatPrsk:ch zmagań młl) 
dzieży w socjalistycznym współ­
zawodnictwie, VI huc;e Slalo wa Wo 
la, WSK Rzesz0w i Mielec, w San o 
wagu i kopalnictwie naftow}m. Ma 
my wybitnych młodych racjonaliza 
torów l nowatorów , a dla przykła­
du można by podać tow. Wi~liba, 
de.le-ga1a na II Zjazd ZMP, który 
w grudniu ubr. wykonał w 200 pro­
ceotach zadania przypadające na 
niego w okresie 6-Jatki. 

Walcząc o każdego młodzieńca czy 
dziewczynę, trzeba śmiało I odważ­
nie stawiać przed nimi nasze trud­
ności, umiejętnie i cierpliwie wpły­
waĆ na kształtowanie się ich posta­
wy moralnej l politycznej. 

Niepokojące zjaw iska 

Zdarzają się jerlnak wśród mło­
dzieży zjawiska bardzo niepokojące, 
które zatruwają ;tycie i samej mło­
dzieży i społeczeństwu. Czymże in­
nym jak nie przejawem bezideowo­
ści, brutalności są wypadki awan­
turnictwa, pijaństwa w Mielcu, Sta­
lowej Woli, Rzeszowie l Innych o­
środkach. Czyż nie jest oburzają­
cy, budzący odrazę fakt zaln(, [ ­
dowania dziewczyny przez dwóch 
zetempowców Kudaka i Trojnackie­
go ze wsi Sielec pow. De;bica. 

Nasze organizacje naukowe, od­
czytowe, szkoły muszą dq±yć do po­
gł p,bi enia naukowego światopoglądu 
wśród młodzieży, muszą poprzez 
zwiększenie i popl~awienie samvch 
metod pogadanek I odczytów zupo­
koić jej zainteresowania. 

Nalsze województwo może się po­
~z'czycić olbrzymią ilością ofiarnej 
j przod'.ljące.i młodzieży, która fak­
tycznie ja'k si ę to mówi wodzi rel 
w bliskiej nam sprawie. 

Zygmunt Bryk przodu;ący traktCl 
rzys'.a PGR Bykowce, Kazim ierz 
Sz10rc, brygadzista WSK M'elec, 
Eugeniusz Bieoiarz. przodujący pra 
cownik PKP Rzeszów i wielu, wie­
lu innych, którzy służą za wzór nie 
tyLko mł odzieży a'le i starszym pra 
cownikom. 

Warto dziś po kilkumie-
sięcznym okresie przygotowaw­
czym do II Zjazdu zastanow i ć s ' ę 
nad wysuwanymi przez młodzież 
problemami, nad formami i meto­
dami wycho w awczymi s-toosowany­
mi w ZMP. nad udz ' ałem na'szych 
o,rgan 'z aC,; i party5n ych w wychowa 
n:u młodz i eży, nad dO',ychczasowym 
stOSun ki em ma,sow ych org30;zacji 
społecmych do ZMP :1 mhxlzieży 
w ogóle. 

Sprawa p1lrtyjne,g'o ki1lrownictwa 

to ~prawa serdecznej opieki 

i pomocy każdego członka partii 

Jest rzeczą niewątpliwą, że ka·ż­
da instancja i prawie każda organ: 
zacja party jna zdaje sobie sprawę 
z Odpowiedzialności 'za działalnosć 
ZMP. Wynika to bowiem z podsta­
wowe'go obowiązku przestrzegania 
Sta tutu ps,rUi. 

Czy malo zdana s i ę wypad,ków 
zbiorowego chuligaństwa l stawiania 
oporu funkcjonariuszom Milicji O­
bywa telskiej. 

Naturalnie, że chullga!'lstwo, bume 
lanctwo, chamski stosunek do star­
szych i do młodych, nie przebierają­
ce w środkach ordynarne wyrażanie 
r zuca ' piętno na młodzież. oburza spo 
łeczeń s two i dlatego słuszne są żą­
dania ludności, by organa MO wzmO 
gły walkę z chuli/:(ańs twem. Ale o­
graniczanie tej walki tylko do orga­
nów MO byloby zbyt wąskie, jedno­
stronne i nie przyniosłoby oczekiwa­
nych rewItatów. Walk a 7. rozwydrze 
niem pewnej części młodzieży, walka 
z chuligaństwem ,jest społecznym o­
bowiązkiem wszystkich obywateli, 
'każdego mająCEgo na względzie do­
bro i praworządnO'ść naszego społe­
czeństwa. 

Wszystkim powszechnie ~est wia­
domo, że sprawy światopoglądowe 
bardzo żywo interesują młodzież, że 
są one i ema tem żY '",'iołowych, burz­
liwyth nieraz dyskus.i i. Lecz po­
wied zmy so bie szczerze, że te spra­
wy są bardzo wstydliwie a często 
ze szkodą dla młodzieży i dla nas 
wszystkich traktowane przez nauczy 
cieli wychowawców, aktyw partyjny 
i zetempowski. Np. na temat książki 
N. Rolleczek "Drewniany Różaniec" 
toczą się prawdziwe boje dyskusyj­
ne lecz dotychczas nie potrafiono 
wykorzystać tej dyslms.ii dla WSZCl:ę­
cia ofensywy o naukowy swiatopo­
gląd wśród młodzieży. 

Niewybaczalnym błędem jest fakt 
braku zainteresowania naszych in­
stancji i organizacji partyjnych pra­
cą Wychowawczą ZMP od strony me 
tod i fO'rm w dostosowa,niu do WIC­
ku młodzieży. Jasne jest, że inne me 
tOdy i formy należy stOsować wśród 
młodzieży lat 14, a Inne wśród mło­
dzieży lat 20 C7.y 25, bowiem różnica 
wieku stwarza różnlc~ zaintereso­
wań. 

Dot.ychczasowe dośwladC7.enia wy­
kazują, że aktyw )'laRZ nie lubi mó­
wić o trudnośc i ach, że w swej pra­
cy propagandowej , agitacyjne) uni­
ka tzw. drażliwych tematów, wyoa­
czając tym samym sens naqej pro-

Równ ' eż dzięki i,n icjatywle i pra 
cy młodz ie ży rozwinęło Się w na­
szym w o.ie ,,· ództw :e na szeroką s'ka 
lę życie kultul'alno- o", wiato we. Ta­
kie zespoły jak: Z ~ spół p : eśni i tań 
ca z T \\' ie rd'zy p ow . Strzy żów , w 
Zarzeczu pow. Nisko, w Werynl 
pow . Ko';bus zo wa, w ~l ocinie pow. 
Rzeszów i wiele innych rozwijają 
się i pracują właEoie dzięki mło­
dzieży, 

Na różnych naradach, zebraniach 
mówi się -ZMP pierwszy pomoc­
nik partii. Czy jednak w praktyce 
nasze instancje i organizacje partyj­
ne zawsze traktują ZMP jako 
lego najw iern iejszego . p omocn ika? 
Maina by śm :alo odpOwiedzieć prz~ 
cząco. Często wygląda to w ten spo­
sób, że aktyw ze:efl1lpowski zaga­
niany zebr aniami , na r adami, pr zy­
gotowywaniem sprawo',dań, refera , 
tów, ocen Hp. nie ma cza,su na za­
jęcie się konkre·lną pracą w Kołach 
l wśród młodzieży niezorganizowa­
nej . 

Nie wolno nam ani na chwilę za'" 
pominać o tym, że w przytłaczającej 
większości mamy młodzież zdrową, 
silną, patriotyczną, kochaj ącą swój 
kraj i naród . N ie mcżemy nie do­
strzegać pod brudną plamą chuligań 
stwa. :r.drowe?:o. siJnp2;0. r7." ~ ~· " "o n" • 
tu, który obejmuje podstawowe ma­
sy młodzieży. 

. pagandy, nie ucząc prawdy mło­
dzieży . 

Kampania wyborcza do rad naTO 
dow ycb ujawniła. jak wiele tro-skl 
prze.iawia młodzież o najżywo1niej 
sze sprawy ludzi pracy , o umocn:e 
nie organów władzy ludo w ej. Z 
dr ugie j zaś str ony społecz ellstwo 
nasze wykazałO, że darzy zaufaniem 
l1"Jodych działaczy społecznych wy­
bierając do rad narodowych pon'ld 
1800 zetempowców i niezorganizowa­
nej mlodzieży . 

Wyra Z 001 pr zemia,n zacho.:l.zących 
wśród mł O'dzi e ży jest równ:eż po­
wa,my wz r ost szeregów ZMP. W 
na,szym wo:,ew ództwie od I Zjazdu 
o.rgani z2c j·a ZMP wzro s ła o 60 tys. 
członków i liczy obecnie ponad 100 
tys i ęcy członków. 

Tr zeba podkreślić , te zdecydowa­
na większość młcdych przo<lowni­
kÓ"'" p r acy, przodu j ących ~połecz­
nych dzia'łaczy na wsi. młodej Inte 
ligencji twórczej me}duje się wsze 
re'gach ZMP. Nie znaczy t.Q jednak, 
że na ',ym cdcink.u nie brak wypa­
czeń i n : e s łuszne,i polit yki organi­
zacyj.ne,go wz'roslu ZMP. 

Rzecz ja'sna, że t'akich ludzi jak 
W;t!ib i inni trzeba nam coraz wię 
cej i o to bedzi~my wa':c7, YĆ. Ale nie 
ty lko drodzy nam ~ą ci , którzy dz ~ t: 
ki wybitny m zdolnościom, dzięki u­
m:lo \\'2. r:l!u s w ego zawodu. nie'zwy~ 
kł 2 j energ'i i s am ozap arciu oSią­
gają tak wspan :ale wyniki. Drodzy 
są równ'e ż w sz :,'scy ci młodzi chl Gp 
cy I dz ; ewczę'a. któr e garną Sle 

do pracy . n auk i, do pra'cy społecz­
ne j , kulturalnej, do sportu i zaba-
W y WS ZYSCy ci k'l'Irz y na powie-.. , .. . , • ł 

rzonych im posterunkach p r zeJa'w.! 
ją szt:7.erą troskę o wypełnianie obo-
wiązków . ~ 

N;e wolno pozos-t aw! ć nam na 
żer wToga rÓ\\n l eŻ ty~ k~órzY pod 
wołvwem zacofan'a. , ~nej propa 
ga1'1dy s,t"on ' ą cd nas. ' humelu;ą w 
pracy, ulF'ga i ą jedn ostkom zdeo'lo­
r al:zow?n ym, rozpi jaczonym, bez­
ldeo wym. 

DrugIm przęjawem złych nal\vy­
ków w pracy instanc;i i organ ' za­
cji partyjnych z ZMP to wyręcze­
nie się aktywem ZMP. Nie­
rzadkie to były wypadki, kiedy se­
kreta'rze KG, przewodn iczący Prez. 
GRN, a nawet prezes'i ZSCh uży­
wali przewodniczących zarządów 
gminl1ych ZMP .jako gońców do roz 
noszenia liClmych zawiadomień, na 
kaz6w lotp. w okres ie ,kied y na·le­
żało i trzeba było uruchom i ć aktyw 
i całą mło<lzież . do pracy agifacyj­
nej i prcoagandowej. 

Traktowanie ZMP jakO pomocni­
ka w sensie usług wca,lE' nie s~)l"Izy­
ja rozbu<lzen:u aktywności i inicja 

tywy młodz i eży, a wręcz przeciw­
nie zniechęca ją do pracy. 

ZMP - p ienvszy pomocnik par-
tii, to pojęcJe wJe'lklej wagi -:- to 
v.'Yrażeni e olbr'zymil'go zaufa'nia dla 
młodzieży, '.0 nalożenie o'lbrz ymi~j 
odpowiedzja,lności na mł,odzież za 
wszy stkie .sprawy w naszym bu­
downictwie socjalistycznym, ale to 
z drugiej strony powarź:ny obowil\­
zek ,nałożony na instanc~ lorgani 
zacje pa,rty'ne w dziele ideowego 
j politycznego wychowania naszej 
młodz ' eioy . KażdY c z łooek parti i po­
wini,en poczuw ać s i ę do odpow ie­
dz : alhości za wychowanie mł odych 
ludzi . pom<1gać im w przelamywa­
n iu trudności, służyć radą i pomo­
cą, z:wr,acać uwa·gę na n iooQoko,iące 
objawy roz.pi'janill. rozwydrzenia I 
chuligańs-twa wśród młodzieży. 

Dlacze.'go często młodzież z: nie­
dowierzaniem i powątpiE'waniem 
przy!mu ' e pewne zo'bow;ązania or­
gani zacji par1y;nych? Dzieje się ~ak 
dlatego , że w cod z' ennej praktyce 
częslo zobow iązan i a te przera<lza­
ja s i ę w puste frazesy. 

Wyrwanie ~pod wplywu wrogich 
$il te młodzież. która ulega podszep 
tom zgnił€j, zdemoralizowanej Ideo­
lqgii, jest niełatwym 1 nie ' kr6tk,,­
trwałym procesem. Aby tego dopiąć, 
musimy więcej i lepiej wy.iaśniać na 
sze.i młorlzieży na~7.'1 " " 7,8S7'"''' <': , 
wskazywać na h istorycznych f~k­
tach trudną drogę. jaką przebyło 
starsze poknl"n ie. Mu~im" unaocznić 
naszej młodzieży naszą siłę i wspa­
niałe perspektywy. 

Naszym zadaniem zadaniem 
organizacji partyjnych, rad naro­
dowych, związków zawodowych, 
ZSCh, Ligi Kobiet, szkoły - słowem 
'Wszystkich ludzi coraz lepiej i skute 
cznle.i pomagać ZMP w wychowaniu 
młodzieży na pełnowartqściowych 
członków społeczeństwa. 

Musimy zrobić wSZY)ltko, e· 
by uczyniĆ z naszej mlDdzieży peł­
nych zapału budowniczych-patrio­
tów Polsld Ludowej . Są to zadania 
mo~llwe do zrealizowania 1 musimy 
j e zrealizować. 

Jakimi Arodkami menem,. 

zwiększyć siłę oddziaływania 

wychowawczego na młodzież 

Jest sprawą niezwYklej wagi wpro 
wadzenie do metod wychowawczych 
nowego ożywionego prądu, który by 
objąl w pełni ws~stkie zaintereso­
wania młodzieży. Utarło się dotych­
czas wśród aktywu, że w pracy z 
młodzieżą inter~sowano si ę wyni­
kami produkcyjnymi chłopca czy 
dziewczyny, ich pracą społeczną, wy 
nikaml w nauce no I ewentualnie o­
Siągnięciami w sporcie ~ ale to już 
rzadziej. Natomiast do znikomych 
należą wypadki bliższego zajęcia się 
sprawami przyjaźni, miłości, macle­
rzyńst.wa, literatury, sztuki. świato­
poglądu Itp. Sprawy te były albo 
wstydliwie przemilczane lub też nie­
raz wulgaryzowane. A przecież, jeże 
li mamy zdobyć młodzież, ich serca 
i umYSły dla prawdy, którą głosimy , 
to nie wolno nam tych spraw bli­
skich młodzieży pomijać lub lekce­
ważyć. 

Młodzież roboln;cza, której coraz 
vvięcl!j jest w naszych Zakładach to oN 

przeważającej większości c złonkow i e 
związków zawodowych. W niekfó­
rych zakładach pracy, zwłaszcza na 
wielkich budowlach , w przemyśle 
ma szynowym. huta S talowa . Wc1a, 
WSK, Za'kłady Dęba. w prz~mysle 
włókienniczym .. Lni .1nka" Krcsno ~ 
młodzież stanowi większość załogi. 

Lecz mimo t.o. ;;;e potrafiliśmy 
wzbudzić w młodzieży fabrycznej 
ofiarność i zapał w pracy zawod()­
wej, zbyt mało je,zc:o:e interesu ie­
my się jej tyciem, jeśli tak można 
powiedzieć - prywatnym. 

Wina n. leży nie tylko w zarzą­
dach fabrycznych ZMP, ale i prze­
de wszystkim w złej pracy ~wiąz­
k6w zawodowych. Zwi<lzki zawad/)­
we nie widzą swojej szczególnej rbl' 
w pracy z młodzieżą. W dość szablo­
nowy, nieum.iejętny $PQsób prawo­
dz~ aw~ pracę kulturalnll, która w 
~adnym wy'padku dotychczas nie 
zaspokaja zainteresowań młodZ'ieży. 

PfIZY'kładem tu może być WDK. 
Dom KU'ltuxy WSK w RZalzowie,' 
IIotóre prawdą m6wiąc, maje, dotych­
czas bardzo mało wspólnego z mł,,­
dzieżą z jej wychowaniem, zbyt ma­
ło pomagają jej w zorganlzoowa,nlu 
życia kulturalnego w D~ i hote­
lach robO'tniczych. 

Musimy Ul wszelką cenę wytrze­
bić nud~ I zniechęcenie z: domów 
młodego robotnika , z hoteli robotni­
CZych, Z inte'rnatów i świetlic. Mu-
simy dać młodzieży godziwą roz­
rywkę, zapalić ją do tego, co z,Q­
pełńi i urozmaici wolny czas z p')­
żytkiem dla młodzieży. 

Gorzej jest w~r6dmłodzłet,. 

wiejskiej 

W ost3tnim okresie dość częstO' 
mówi się o potrzebie w zrostu orga­
nizac,ii młedzieżowe,i. o skunieniu co 
raz szers7.vch rzesz młodzieży robot­
nicze,i i chłopsk i e ,; w ZMP. Każdemu 
prawie d 'Z i ś już wiadomo, że ZMP 
nieiest orga nizacja kadrową - lec~ 
masową organizacją, której celem l 
za~.'1iE'm .jest praca wy'chowawcza 
wt-ód młodzieży . 
Stąd też powinniśmy pomóc zrozu 

mieć aktywistom Z]li[P. że dobrze Dra 
cować wśród młodzieży to znaczy 
zdobyć dla nasze.i sprawy l1ie tylk~ 
blisko nam klasowych chłopcow l 
dziewczęta, lecz pomagać także dra,,: 
gą uporczywej pracy agltacYJneJ 

Do ;nstaol1cii pa'rty jnych, do redak 
cji organu KW 1189ływają setki lis­
tó w, w któ r ych mł odz i'ei uskarża 
się na brak za;nteresowanla s i ę 
podstawo\\'Ych organizacji kołami 
ZMP. Ma to m :e',j sc2 nie ·.y lko na 
wsi. ale i w zakładach przeomysło-
w~h. . 

ZMP-owcY skarżą się, że Mil se­
kretar ze. ani inni członkowie pa'r Ui 
nie ucze'stnkzą w zebraniach kM, 
a częs t o p omogl iby im swoim do­
świadczeniem w ro'związaniu pro­
blemów, które są niejasne d;a mlo 
dz i eży. 

Aby zmienić dotychczasowy stos~­
nek instancji i organizac.ii partYJ­
nych do ZMP - trzeba wprowadzić 
w ż'ycie poczucie Odpowiedzialności 

Jakże gorące 1 wzniosłe uczucia 
przeżywa młodzież upajając się pięk 
nem naszej literatury mogą świad­
czyć dyskusje jakie toczą się w ko­
łach ZMP, w świetlicach wiejskieh, 
zakładowych i szkolnych. Pisze o 
tym np. Stani sław Grusz,ka, uczel'l 
ki. X w Liceum OgólnOkształcącym 
w Rzeszowie, uczennica T. Wójto­
wicz, uczeń Stanisław Wermiński 
z Leska i inni. Takie książki jak 
"Moje pokolenie" Gorbatowa, "Oby­
watele" Brandysa, "Młoda Gwardia" 
Fadiejewa. "Jak hartowala się stal" 

Jeżeli potrafiliśmy wzbudzić więk 
szy entu.zjazm w pracy wśród mło­
dz i eży robotniczej, wśród której ma­
my tysiące przodowników, racjona­
lizatorów, nowato'rów stosujących 
nowoczesne metody w produkcji , to 
z drugiej strony mimo pewnych wy­
ników praca z młodzieżą wiejską 
wykazuje wciąż jeszcze istotnł! bra­
ki. Na wsi, mimo że uczyniono zna­
czny krok naprzód , młodzież nie jest 
jeszcze tym nosiciele'm idei nowo­
czesnych metod uprawy ziemi, aie 
jest jeszcze w pełni propagatorem 
spółdzielczości produkcyjnej . Nie 
mówiąc już o fa'kcie, że sporo mł(j· 
dzieży wiejs'kiej znajduje si ~ jesz­
cze poza o-rganizacją. Praca ZMP na 
wsi pozostawia wiele do życzenia. 
Młodzież wiejska będąc cZl:sto pod 

wpływem reakcyjnego kleru, nie 
znajduje 'IV formach pracy prowa­
dzo'nęj przez ZMP takiego laintere-

Jest jeszcze jeden problem, który 
na wsi ma szczególnie ważne zna­
czen ie a m :ano wicle rol a wycho­
wawc~a szkoły. W zasadzie po ukoń­
czeniu szk oł y podstawowej, mło­
dzież oozostaj ąc a na wsi "puszczo­
na" je'st samopas na turalnie tam, 
gdzie nie pracuje koło ZMP wspól­
nie ze szkolą i dlatego wysiłek 7 lat 
pracy wychowawczej c zęsto id 7 = 
na marne. Do tego w ża dnym W 'y ­

pa::lku dc p uszczać ni e możn a . 
Sprawa pra cy wychowaczej z mto­

dzidą wiej ską jest sZCZEgól n ie waż­
na . Musimy pa miętać o tym. że bez 
młodzieży , bEZ jej zap r- Iu i entuzja­
zmu nie r"zebudujemy wsi. 

Waż;lą rolę w rozbudzc:niu pracy 
wśród mlc dzieży na wsi, mogą, ode­
grać pionierzy naj ofiarniejsza 
młodzież skierowana przez orgam. 
zacje zetEmpowskie do PGR. 

Setki najlepszej młO'dzleży 
naszego województwa na apel par­
tii i ZMP stanęły do wykonania 
ważnego, ogólnonarcdow ego zada­
nia - likwidacji odłogów . jednak w 
większości PGR p ioDl e.rską młodz;eż 
pczostc:wicno bEZ op ie ki. Nie zabez­
p iecza się jej f rontu 1'cb6t w ok re­
s:e zimowym, nie dba o odpo\viedni 
pcdzi a ł prac według k walifikacji. 
JE dny m słowem m arnu je się olbrzy­
mi la dunek zap a łu l (n t uz jazmu. z 
ja.kim m lodzi chł opcy i dz i Ewczęta 
z zakładów pracy, ze wsi przy byli na 
no we placówki . 

Ale nie ' tylko to. Największą chy-
. ba bolączką pioniErÓW naszEgo wo­

jewództwa jest bra:k rozry wek kul­
turalnych . jest nud a i pus tk a w pe­
gero w 5k i~h świe tl i cach. Nikt · nie 
dba o to, aby młodzi eży tej, która 
pod.ięła si'l tl'udnego zad ania stwo­
r.zyĆ: wJ"ś :iwe warunki życia. Nie 
intEresują się tą spra wą ani dyrek­
cje z ,iedno czeń ani zespo łów, a kie_ 
rown icy gc :;podarstw tra ktu .i ą pracą 
-kulturalne - oświatową jako ko­
niecznp. zło . Zarząd Okręgowy Zw. 
Zaw. Pr8c. Roln. ro.zE s ł a ł do zespo­
łów sprzęt św i etli cowy i na tym skoń­
czy ła s i ę jego opieka , Sp rzęt leży 
w zespołach co najwyżej wyl;:orzy­
st yw any przez p~acown i'ków do pry­
watnych celów, ja:" np. w Horyńcu, 
8 świetlice zieją pu stką. 

Rady zakł adowe Zw. Zaw. Pru. 
Rolnych śpią. 

Władze pegerow&kie l aktyw spo­
łeczny uważają, ie picn 'erów przy­
.łał ZMP - niech więc ZMP tro­
uczy się o nich. 

Wystarczy przytoczyć niedawny 
chara'kterystyczny wypade,k w sanoe 
kim zjednoczeniu PGR. Tow. Ka­
rowski, pracownik sano ckiego zjed­
noczenia, będąc w Warszaw ie, wZlął 
z Centr. Zarządu PGR uchwałę w 
sprawie popravofy warunków życia i 
pracy pioniE~' óoN. Dodatki p ; E'n i ę~ne 
dla pionierów p: ze widz,ane uchwa­
łą miały być im wypła cone przed 
świętami. 

Tow. Karowskl po po wrocie I 
Warszawy nie oddal w zj ed noczeniu 
tej uchwały, a wyje chfll sobie w te­
ren . Wskutek tego p ie niądze nIe zo­
stały pionierom wypłacone. Oto s, 
dowody tej "troski". 

Pionierska młodzież może i po­
winna wnieść do PC\R i nie ty lko 
do PGR, ale w ogółe w środowisko 
wiejskie entuzjazm, za,J a! i bodziec 
w pracy za wodowej i kultura lno­
oświatovoiej. Ale przy ta ki ch warun­
kach bałaganiarstw a , niEdoceniania 
roli młOdzieży przez nasze organiza­
cje partyjne, nie możemy spodziewać 
się lepszych rezultatów. 

Mamy wiele powa żny ch osiągnięć 
w pracy z młcdz i eżą , k tó re trzeba 1 
należy po dkreśl a ć. Jednak braki i 
niedomagania są tak al a rmu,' <jce, że 
nam, dz iałaczom partyinym, \vy­
ohowawcom i nauczycielom, dzia­
łaczom na polu oświaty, kul­
tury i sportu, wszvsLdm k ')m'.l 
droga jest jej przyszło ś ć i rozwój -
nie wolno ani na ch wilę dO P :I Ś:ić do 
samouspo'kcjen ia. M usimy zmobili­
zować całe nasze 5pc le czeń s two do 
a'kt.ywnego udziału w wy chowaniu 
'naszego młodego pokolenia, 
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Szkolenie zawodowe i polityczne kadr w PGR-ach 
to !fjproH'O ważna . 

Kto nie idzie naprzód _. 
. ten się cofa - to pr aw­

da sI a r a i znana. Ze by w : ęc 
nie pozos ta w ać w tyle za 
życem , trzeba się c i ągle u 
czyć, zd obyw a ć cora z to no­
\\e wi adr mf1ści i ,,o możli­

w;e w jak na.iszerszym za ­
kres:e, N'e za wsze : nie diil 
ws z)"sl kich by lo lo mf)iliw~ . 
A:e te r a z n ' k! .. n'e m0Że po­
"i iect z: eć, że n:e ma moi l :­
wOści n auk i. Inna sprawa, 
że .~es z c ze nie wszęd zi e :1-
mie !ą i chq te możliwości 
wy kor z ys t y wać W ilrtO ro :o\ 
t:>at 1'7Yć to zagadn:en :e na 
pr zykl ad zie Ze ~po lL; PGR 
Gora .io w:ce, gdz 'e spra w u 

oraz księgowości gospodar 
stw a i ze ; polu, po czym -
pO'kawje sposób oblicze nia. 
Godne podkreślen ' a ; ę s t. ~e 
jego \vyklad jest pop ierany 
przykladami - jak w ;aki 
~,posób obLcza się wykona­
nie normy np, przy kopan ,u 
ziemn :aków, jak ob; ir za si ę 
wy sokość wynagrodzen ia 
!td, Uc z ę s zczającY na to szko 
lenie brygadziści pOlowi 
mają możnosc nie tyli50 

wanie ewarii, zużycie pali­
w a itd 

jest ni<'Źle, dzięki staraniom 
wykładowców oraz Komite­
tu Zespoło wego partit i dy­
rekcji. Zdarza s i ę co praw­
da , że n 'ektórzy nie p !'zychC' 
dzą na szkolen :e, że nil? 
ws zy scy sluchacze prowadz rl 

no tatki. że n:ektórzy z nich 
nie dC) cen ia; ą jeszcze znac zĘ' 
n :a zdobyw ania więk s zego 
za sobu w i adomości z dzie· 
dziny wied7.Y rolniczej, NJ 
to .'est jedna rada : jeszcze 
większy nacisk polożyć na 
sprawę szkol'nia ze strony 
org~ni z acj i par ty,lnej i dy ­
rekcji i wciąi podnOSIĆ po­
ziom wykladów, 

FR. PIPALA 
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Pań,stwo wysoko cl'ni p/flnfalorów lnu. N a zdjęciu: 
zastepca przewodn; " ząccgo Prez ydium WRN \I ) Rzeszo­
w ie M i chc!! Ostrowski dekoruje Romcma Kiczka z Wę­
glówki brqzowym Krzyżem Zasługi za osiqgnięcia w 
uprawie lnu. 
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zdoby wania kwaUik<"cji za 
wodowych przez pracowni­
ków przedstawia się dość 
dobrze, 

Szkolenie fachowe 

cokładnrgo zrozumienia 0-
ma\',; ian ego zag8dnen !a ale 
w r a zi e wąl~l i wości - mo­
gą py tać i prosić o dokł ad­
n ie.i s ze wyja śn ' enia. co ' np 
często czyni ob. Tobiasz 
KsiE.go wy sam sprawdza 
równ:eż czy słuchacze nale­
życie zrozumieli wszystko. 
Ta:ki sposób. prowad zl'n ia 
n 'kolenia - jak najw i ęcej 
przykladów - godn y jest 
jak na jszerszego za~ tosowa 
rJia nie tylko w innvC'h wy­
kładach lecz i w inn ' ch ze-I 
spałach. 

Czy" szkolenie to pr z ~nos: 
duże rez.u:ta"l y? N : e w ą :p l iwie 
t",k, P od nosi się ogOJ ny DO­
z:()m. traktorzyści lep iej zd3 
ją sohie <1:J!"awę z ważnośc: 
w ykon ywan ych p r zez s iEb'e 
zad ań. n iektó r e uszkC)d zE''I1 :a 
polraf:ą n:::pr aw i ć ] U1. s<101 ' . 
Mechan:k po-ddaje ich c z ęs:.o 

pewnego rodzaju eg zam'no­
wi: każe traktorzy ś c:e same 
mu badać przyczynę uszko­
dz ' n :a i sposób jcgo us un:ę­
cia. Oka zu,;e s; ę , że pr zy no · 
~i lo ·dobre wyn 'k i - na o­
gół l r a l<tony ści o rien 'u j ą 
~ię w tym wszy s lk im do­
brze, Jest to w dużym stop­
niu ' zaslugą odtJow:ednio pro 
wadz onego s~kolenia facho­
wego i dobrych wykładow­
ców, Nic dziwnego , że njco­
becność poszczeg6:n ych trak 
torzystów na za'ęcfach tak 
praktycznych jak i tE'oretv­
cmych należy do rzadkości 

Pijacka spi,łka 'nadal tolerowana 
brygadzistów polowych 

Szkoleniem fachowym w 
zespole objęci są wszy­

scy pracownicy _ począw­

szy od robotników, skoń­
czywsz y na brygadzistach 
polowych i oboro wyr:h. Br y 
godziśc i ucz ęs zczają na wy­
kłady w zespole, r obo'n:cy 
szkoleni są w gospodar­
shvach p r zy udziale kierow 
n ików or az brygadzistów. 
Rzecz }a.sna, że zakres 
szkoJenia dla brYiadzlstów 
jest szerszy, a za~em wykla 
dy muszą być cz~stsze (od­
bywają się co tydzień). pro­
wadzone przez fachowców 
z każdej dz iedziny. Co wcho 
dz i w zakres szkolenia bry 
gadzist6w polo wych? Prze­
de wszystkim - organiz:acJl 
brygad polowych, obowiąz­
ki brY'gadzlsty, obllczanle 
norm, płace i premie, upra· 
wa roli. stosowanie nawo­
zów, gleboznawstwo itp. Wy 
kłady prowadzi agronom ze 
spolu o,b, Stanisław Urba 
oraz księgowy ze-spolu, Wy­
kłady zarówno jednego jak 
l drugiego stoją na dobrym 
poziomie. Agronom st'aran­
nie przygotowuje konspekty 
- co i jak należy w da­
n ym dn iu ' omówić. 

Bardzo dobrze prowadzo­
ne są wyklady z księgowo­
ści tzn. obliczanie norm, pro 
cent.u ich wykonania. wyso­
kość w ynagrodzenia, p r ogre 
sj i za przekraczanie norm 
Hp., co brygadzista polowy 
pow in ien umieć obl i czać 
szybko i dobrze. Księgowy 
(wprawdzie bez pomocy kan 
!pektu) tłumaczy na co to 
jest potrzebne brygadzistom ' 
maczenie w i adomości z tej 
d ~ :ed ziny tak dla r.ich sa­
mych jak I dla robołników 

L en to stary mieszkanIec 
naszych pól uprawnych, 

Uprawi,my jest u nas od nie­
pami~tnych czasów. Mimo 
chwilo wego zaniedbania u­
prawy lnu wywołanego wkro 
czeniem na rynki świata kon 
kurencyjnego włókna baweł­
nianego, uprawa lnu miała za 
wsze duże znaczenie w Pol­
sce i w w ielu krajach euro­
pejsk ich , Szerokie zastosowa 
nie jakie ma ta roślina w 
gospodarce narodowej, slusz­
nie zjednało jej nazwę "jed­
wabiu północy". Z wlókna 
lnianego wyrabiane są różne 
tkaniny zaczynając od gru­
bych brezentów. a kończąc 
na naj ci eńszych batystach. 
Włókno lniane wyróżnia się 
swoją mocą i dlatego użytko 
wane jest szeroko i wielo­
stronnie. 

Olej lniany wy tłaczany z 
siemien;a niezbędny jest w 
przemyśle lakierniczym, gu­
mowym. skórzanym, mydlar 
ski m, elektrotechnicznym i 
spożywczym, Własności che­
miczne ole.iu tłoczonego z na 
sion lnu pochod zącego z tere 
nó,,-, Polski i ZwiązkuRa­
dzieckiego stawiają go w 
rzedzie szczególnie cennych 
surowców technicznych. Ma­
kuchy lniane są wysoko war 
tościową paszą dla inwenta­
rza, a pakuły i pażdzierze 
mają zastosowanie w budow 
nic'wie i w innych gałęziach 
przemysłu. 

Znaczenie uprawy lnu w 
Polsce przedwoiennej nie 
znalazło właściwego rozwią­
zania. Kra.jowy surowiec by ł 
t ylko w części przerabiany u 
nas, reszte wysyłano za gra- I 

Masowe ~7,kolenle 

traktorzystów 

S zkolen:cm fachowo ·poll­
tycznym są obJęCI wszy 

ICy traktorZYŚCi i pomocm­
cy pracuj ący w Zespole PGR 
Gorajowice. W zasadzie -­
wykładY dla ni'Ch odbywają 
.1~ coOzlmnle - jeclrlak me 
chanik ob. P. Garblcik -
w porozumieniu z wykła­
dowcami - kierownikiem 
warsztatu, elektrYkiem ze­
~olu, agronomem i starszy 
mi bardziej dośw i adczonymi 
traktorzystami - postano­
wil n ie trzymać si~ śc i śle 
tego planu. W praktyce więc 
szkolenie odbywa lię co 2-3 
dni, trwając za to od li do 
7 godzin zamiast cC)dzien­
nych dwóch, Dlaczego? Otóż 
- jak mówi ob, Garbacik -
w ten sposób można latwiej 
uzy~kać pełną frekwencje: na 
SZKoleniu, bo codziennie ~ru 
dno byloby "zlapać" wszyst 
kich. Po za tym traktcrzyści 
pr>8cują przez kilka dni w 
warsztacie by na,jpierw prs 
ktycznie 7.apoznali się z pew 
nymi spra wami. które po­
tem w czasie zajęć teorety­
cznych są dppiero szczególa 
wo omawiane. W ten spoSÓb 
- mówi ob. Garbacik - tak 
traktorzyści jak i pomocn icy 
wiedząc co robili prakl,ycz · 
nie - latwie.i przyswajają 
sobie teori~. Daje to szcze­
gólnie dobre re zulta ty, z wla 
szcza .leżeli chodzi o takie 
zagadn ienia jak budowa cią 
gnika , budowa ma·szyn rol-' 
niczych. techniczna obsługa 
mas zyn, zapob'egan: e i usu-

nic~, a często cenny suro­
wiec nie wykupiony niszczał 
u rolników. Brak odpowied­
nio rozbudowanego przemy­
sIu lniarskiego w kraju nie I 
stwarzał t.eż właśc Iwych wa­
runk ów do rozwoju lniar­
stw". 

Brvgadziści oborowi 
uczą się także 

W te same dn i co bryga­
dz iś c i PQ:owi mają 

Szkolen ie brygadz i ści oboro 
wio Daje to takie ItC'rzyśct, 
iż w jednym dniu latwiej 
jest zebrać " ': sz ystk ich , a 
poza t ym brygad ziści z dal· 
szych miejscowośc i np. ze 
Zmigrodu mogą łatWiej do­
trzeć we dwóch do zespolu 
biorąc pod uwagę niesprzy­
jające obecnie warunkI a1mo 
sferyczne. 

Wyklady prowadzi star­
szy zootechnik ob, Włady­
lIła w Wójcik podobnym sy­
stemem jak agronom i mew 
chanik. :'zn, o ile możności 
praktycznie ,(.pod ręką" jest 
obora gO'spodHl'st w a Gorajo 
wice) . Ob. Wójc ik to stary 
pracownik weterynaryjny 
po's i adający duże doświad­
czenie, umiejący przekazać 
je sluchaczom. Korzyści są 
widoczne -. np. obor.owy 7, 
Gorajowic ob, A Kmiec:k 
sam mówi, 'ze teraz dziękI 
tym wYkładom wie,. w ja­
kim celu dodaje się do pa­
szy dla bydła kred ę czy in· 
ne mineraly - w celu wzmo 
cnien :a organizmu i nie za­
pomina nigdy stosować w 
p r aktyce w i adcmości 7doby­
t ych na w ykl·ad 7. je . Podob­
nie stw ierd z a;ą imi uczes­
tnicy szkolen ia. 

Trudno jednak powiedzieć, 
by sprawa szkolenia zawo­
dowego i pol!tycznegn w Ze 
spole Gorajowice by ła " za­
p ię~a na ost atni gu·zik". W 
każdym razie prowadzona 

Len warto 
gowle, pracuje na pełnych I 
obrot.ach ros<:arnia w Luba­
czowie, Tysiące plantatorów 
uprawia len aby zaspokoić 
potrzeby tych fabryk. 

Nie zawiedli się na upra­
wie tej rOŚl iny ci , któr zy u­
prawiają ją zgodnie z wymo-

Ukoronowaniem roboty plantatora jest odwiezienie slomy 
ln ianej do punktu skupu. Ale jeszcze pr zyjem niej jest wziąć 
p,eniqdze za calorocznq. pracę. 

Po wyzwoleniu przystą- I 
piono z całym rozmachem 
do odbudowy zniszczonych 
przed wojną zakładów prze­
mysłu lniarskiego i do bu­
dowy nowych, Ruszyły dzi~ 
siątki tysięcy wrzecion lniar 
ski ch, zadymiły kominy fa­
bryczne, tysiące robotników 
przerabia polski len w pol­
skich zakładach, I w naszym 
województwie rozbudowano 
poważnie Zakłady PrzemysIu 
Lniarskiego w Krosnie, ruszy 
ły Zaklady Lniarskie w Gło-

gami agrotechników, którzy 
stosowali przy jej uprawie 
nowoczesne zabiegi, którzy 
chcieli mieć z plantacji duzy 
dochód . Zobaczmy np. co pi­
sze \'1 li ście do redakcji An­
drzej Szałankiewicz z Beska 
pow, Sanok: "Po zastosowa­
niu właściwych zabiegów 
podanych mi przez agrotech­
nika z Krośnieńskiego Przed 
sleblorstwa Slmpu Surowców 
Włó\dennlczych i Skórzanych 
uzyskałem z IQ arów 677 kg 
lnu. Otrzymałem za niego 

(k) Od dłuższego już cza­
su mieszkal1CY wsi Otałęż w 
powiecie mieleckim narzeka­
ją na pracownika miejsco­
wego sklepu spóldziElczEgO 
JózEfaSkrobisza, że popeł­
nia on nadużycia , 

P rzytoczę dwa przykłady. 
W lecie nadeszla do sklt:<­

pu mąka w CEnie 6,70 zł za 
kilogram. Skrobisz sprzedał 
ją po 7,M zł za kilogram, W 
końcu lipca mtuweniowalem 
w tej ~prawie w PZGS, Do­
piero po dwóch miul"clch 
przybyła komisja dla zbada .. 
nla tego fa'ktu. Kontrola jej 
ogra,niczyła 81~ do zasiągnię­
cia informacji na temat skle 
powego u dwu klientek, któ­
re przez ten czas zapomnia­
ły już o tym, jak to było z 
tą mąką - ina tym Ilę ~koń 
czyło. 

Kontrola ts mial~ miejsce 
podczas mej nieobecności' w 
domu. Gdy chciałem się do­
wiedzieć od czlonlków Zarzą­
du GS "SCh", skąd byla ko­
misja, to jeden z nich - 00, 
Opalacz stwierdził, że z Prl'­
zydium PRN, drugi zaś 
ob, Gruszka, że z PZGS. 

A Skrobisz dalej uprawia 
swój prOceder. Niedawno 
sprzedawał on płótno po 
20,20 zł za metr, Metr takie­
go samego płótna kosztowa! 
w sklepie spółdzielczym VI 

Czermlnie 10,20 zł. · 

W sklepie tym nie ma ni­
gdy wyszczególnionych .cen 
tzw. . chodliwych towarów, 
Często brak wielu towarów, 
W lokalu sklepowym panuje 
brud. Sklepowy ubiera far­
tuch ty liko wtedy, kiedy spo­
dziewa się kontroli (o której I 
jest zresztą zawsze uprze-I 
dzony). Remanent w sklepie 
przeprowadza zazwyczaj je-

. , 
uprawlac 

1.165 złotych. Miałem pienią­
dze na zapłacenie podatku, 
mlałpm Ulgę w d08tawach, a 
oprócz tego mogłem nabyć 
materiały tekstylne po ce­
nach hurtowych. Była wi~c 
korzyść dl.a mnie I korzyść 
dla państwa". 

Nowe warunki kontrakta­
cji lnu I konopi uległy znów 
polepszeniu. Powinno to za­
chęcić tych, którzy nie upra­
wiali dotąd lnu, nie kontrak­
towali tej rośliny. Tymcza­
sem jak mo~na !Ię z:orlento­
wać w danych cyfrowych 
kontraktacja lnu na naszym 
terenie nie przebiega zbyt po 
myślnie, Spyta.imy dlaczego? 
Odpowiedź na to py tanie jest 
jedna - chłopi nie znaj ą do­
statecznie warunków kon­
traktac.ii , słuchają tych, któ­
rzy trąbią, że kontraktować 
lnu się nie opłaci. bo to tylko 
roboty dużo, a korzyści liczą 
się na grosze. Widzieliśmy 
już z jednego przykładu Sza­
łankiewlcza , że to niepraw­
da. Przykłady takie mozna 
by liczyć w naszym woje­
wództwie na setki. Nie w 
tym rzecz. by JE' tu wszystkie 
przytaczać, Id7.1e o to. by 
chłopi zapoznali sie z dobry­
mi warunkami kontraktacjI. 

Zgodnie z Uchwałą Prezy­
dium Rządu powołana zosta­
ła przy pr7.edsiębiorstwach 
skupu surowców włókienni­
czych i skórzanych służba 
agrotechniczna. której zada- I 
niem jest bezpośrednia OPle-I 
ka nad pl"ntacjami lnu i ko­
nQPi. Instruktor agrotechnlcz 

den i ten sam pracownik GS, I 
który wychod;?;i stąd zawsze 
pijany. 

Sklepowy jest pewny bez- I 
karności. Zona.' j ego chwali 
się . że " ... nam nikt nic nie 
zrobi". 

* 
Wódki natomiast nigdy 

nie brak w s-klepie Gminnej 
Spółdzielni "SCh" w Otalę­
żu. Skle>powy urządza często 
w ścisłym gronie ku·motrów 
biesiady pijackie. 

Zaszedłem do Slklepu 19 li­
stopada ubr. Zobaczyłem tam 
kilka osób, już mocno pija­
nych, a wśród nich Stanisła­
wa· Adamczyka - sekreta­
rza podsta wowej organizacji 
partyjnej, Nie krępowali się 
mOją obecnością - żlopali 
w6dkę z duzego, litrowego 
garnuszka, gdyż wszystkie 
kieliszki zostały już poroz­
bijane, 

Jak widać , nie poskutko­
wało upomnienie partyjne, 
które otrzymal swego czasu 
za pijaństwo tow. Adamczyk. 

Po wyjściu ze sklEPU spot­
kalem się z sekretariem Ko­
mitetu Gminnego PZPR Za­
py tał on mnie czy jestem za­
wiadomiony o zebraniu par­
tyjnym, zaplanowanym na 
dziś wieczór, na którym bę­
dzie rozpatrzona sprawa przy 
jęcia mnie naczlonka par­
ti i. Odpowiedziałem . że nic 
o tym nie wiEm, Sekret<ll'z 
KG oświadczyl mi wówczas, 
że pójdzie w tej sprawie pu­
mówić z tow. Adamczykiem, 
a mnie polecił czekać w 
szkole na zebranie. Czekałem 
wi ęc do godz. 21, ale nikt 
więcej się tu nie pokaza!. 
Gdy na następny dzi Eń zapy 
tałem się w KG w Czermi-

I 
ny w przydzielonym mu re- I 
jonie ma ZE. zadanie roztocze 
nie wszechstronnei opieki 
nad plantacjami, ułatwienie 
plantatorom pobierania na­
sion w GS-ach , dopilnowuje 
aby te na siona by ły dobrej 
jakości , aby nawozy sztuczne 
zagwarant.owane umową 

mógł rolnik pobrać, Instruk­
tor agrotechniczny udziela 
wszelkich porad plantatorom 
lnU 1 konopi. • 

W zimie będzie przepro­
wadzał szkolenie na tematy 
lniarskie, wiosną i latem b~­
date prowadził poletka do­
świ adczalne i udzielał rad 
plantatorom, A więc rolnicy, 
którzy zakontraktu i ą len i 
konopie nie będą już osamot­
n ieni i bedą mogli zw roC IC 
s ię do instruktora o wszelkie 
porady. 

Nowa umowa kontrakta­
cy,jna na zasiew i uprawę 
lnu lub konopi wprowadza 
nowe ceny na te rOSliny i 
gwarantuje każdemu rolniko 
..vI wysoką opłacalność ich u­
prawy. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym ceny słomy 
lnianej wzrosły około 150 
proc, Np. ,'" klasie I-szej 
wzrosl:v o 190 zł :>:a 100 kg, w 
klasie II - o 180 zł. w kla­
sie III - o 160 zł, w klasie 
IV - o 130 zł i w klasie 
V - o 85 zł. Niezależnie od 
tego wprowadzono przy kla­
sy fikacji słomy lnianej klasę 
VI, której cena wynosi 75 zł 
za 100 kg. Podniesiono też ce 
ny na nasiona lnu oraz ceny 
na słomę i nasiona konopi. I 

nie, dlaczego nie odbyło si, 
zebranie - usłyszałem odpo­
wiedż, że nIe bylo wszyst­
ki ch towarzy sży i że w naj· 
bliżs zy ch dma ch sprawa mo­
ja będzie za ł a twiona , 

Zebranie nie odbyło 5111 
dlatego, że sekretarz podsta­
wowej organizacji partyjnej 
tow. Adamczy k leżał wtedy 
pijany w łóżku, A jeśli cho­
dzi o zalatwienie sprawy 
przyjęcia mnie na człon'ka 
partii, to ciągnie ~ię ona do 
dzisiaj - bez ~Bdnego rezul­
tatu. 

Ja'k długo jeszcze Komitet 
Powiatowy PZPR i PZGS VI 
Mielcu będą tolerować pijac­
ką spółkę w Otałężu? 

Michał Polak 
Otałęi pow. Mielec 

o psychialry 
Lekarz: Objawy? 
Pacjent: Hop, dzU, dziś, 

usta, si usta. 
Lekarz: Następny! Co pa 

nu dolega? 
Pacjent: - Muzyka ł ak­

tualności od 6 do 24. 
Lekarz: Następny! A pa­

nu co brakuje? 
Pacjent: Wła~ciwie to nic; 

tylko ryczę w dzień i w no­
cy bez przerwy. 

Diagnoza: Nagminny roz 
st?'ój nerw owy u rzeszo­
w ian mieszka.iących w po­
bliżu poczty glqwnej. 

Przyczyny choroby: Nie­
ludzki ryk glo ,~ nika od ra­
na do wieczora. 

Recepta: Dozowanie audy 
eji w ograniczonych i mniej 
mocnych dawkaclt. 

(a , r.) 

Plantacje lnu i konopi bę­
dą wyłączone od obowiąz­
kowych dostaw zboża. plan­
tatarzy otrzymają upoważnie 
nie na zakup materiałów tek 
stylnych po cenach hurtf)­
wych, zwiększone zostały 
dawki nawnzów sztucznych 
o 30 proc, w stosunku do u­
biegłego roku . podpisanie u­
mowy kontraktacyjnej jest 
równoznaczne z podpisaniem 
poli sy ubezpieczeniowej gwa 
rantuiącej ubezpieczenie pLan 
tacji lnu i konopi od szkod­
ników, chorób, gradu, posu­
chy, ognia itp. Przodujący 
plantatorzy będą nagradzani 
na organizowanych przez MI 
nistersiwo Przemysłu Lekkie 
go zjazdach. 

Tak więc rolnik, który za­
kontraktu.ie len czy konopie 
nie ponosi w i ększego ryzyka, 
ma zapewnioną opiekę agro­
techniczn ą . wysokie ceny za 
dostarczony surow iec i nie­
zależnie od h',go o ile uzyska 
wysokie plony może zdobyć 
jedną z cennych nagród, Tak 
radykalnie zm ien ione warun 
ki kontraktac jj lnu i konopi 
:--vinny pobud z i ć chlopów do 
Ich k ontraktacj i. Za..,ewnimy 
p rze:>: to OdpOWiednią ilość 
surowca dla naszego przemy 
siu WłÓkienn i czego, a to z 
kolei pOzwoli na wyprodu­
kowanie większe.i ilości róz­
nel:!o rodzaju tkanin, 

Dlatego też nie powinno 
być ani jednego chlopa, któ­
ry by w swoim gospodarstwie 
nie sial lnu i konopi. Nie po­
winno u nas zabraknąć ani 
Je~ne.i spółd zi elni produkcyj­
neJ , ~tóra by w swoim pło­
dozmtanie nie miała roślin 
Włóknistych. 
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Przedstawlam.y czytelnikom "marszałka" Hermilna Goerln­

ga wraz z prezydentem Polski sanacyjnej Ignacym Mościckim 
na Jednym ze "słynnych" polowań w puszczy BlałowreskleJ_ 
Jak widzimy mają "świetne mln'y do złej gry", promienieje 
z Ich oblicza zadowolenie I przyjaźń ... DoprowadzIła ona do 
kntastrofy w~ześnlowej 1939 r. do straszliwej martyrologII, 
milionów pomQrdowanych przez pachołków Goerlnga ofiar ... ----.----.... 

\ 

~I--. 
W drugim tur­
nusie polowa· 
nla wziął udz.lał 
Edward Sml· 
gły · ~ydz, które· 
go widzimy , na 
zdjęciu na sta­
nowisku. 

Drugie dokumentarne "zdJęcie z r. 1937 przedstav.ia 
.. słynnego wodza z zales7<:zycklej szosy Smiglego Rydza, któ­
ry wraz z Mościckim brał udział w bIałowIeskich polowanIach. 
Któż na nich nie bywał? Gacrlng, Goebbels, Moltke. Hlmmler, 
Krelser ... 

, . 
L ion Feuch~wanger 

N a poprzek szosy stały tu samochody, które próbo­
wały widocznie skręcić w drogę boczną, zabaryka:­

dowane i ściśnięte jak kleszczami przez inne wo­
zy; cały ten zbity, niesk ończony wąż zaprzężonych w 
konie furmanek, samochodów, rowerzystów, mułów, 
pieszych wędrowców stał teraz w zupełnym bezruchu, 
gdyż wszystko to było beznadziejnie ze sobą popląta­
nf, i skłębione; nie słyszało się nawet krzyków i prze­
klel1siw. gdyż nik t nie zadawał sobie już trudu, aby 
ten zator rozplątać , Ludzie stali i siedzieli, jak k~ 
mógł i gdzie kto utkną! w tłumie, zrezygnowani w 
upalnym żarze słonecznej spiekoty, przygarbieni, pokra 
czni, starzy i młod zi, mężczyźni i kobiety, wojskowi 
I cy wilni , ranni i zd row i, zlani potem, zastygli w bez­
,nadziejnym bezwładzie . 

Poważnym spojrzeniem swoich dużych oczu, które 
twarz je; czyniło ponad wiek dojrzałą, wodziła Simona 
po całej tej nieszczęsnej , k.urzem pokrytej, milczącej 
jak obraz pielgrzymce. Ale jej piętnastoletnie życie 
nauczy ło ją trzeźwego rozsądku, przypomniała sobie o 
swoich obowiązkach, opancerzyła się nieczułą obojętno­
ścią i cały wysiłek uwagi skierowała na to, by przez tę 
zwartą ciżbę przedostać si ę na drugą stronę szosy. przy 
ciskając do siebie mocno swój brzuchaty koszyk , wspię 
ła się na zgniecione błotniki jakiegoś sa­
mochodu. przecisnęła przez otwarte drzwi stojącego 
autobusu, przepraszając grzecznie pasażerów, którzy 
przytłoczeni upalnym żarem, drzemali apatycznie, nie 
zwróciwszy na nią nawet uwagi. 

Wreszcie znalazła się po drugiej stronie szosy i po­
częła wspinać się w gór e starą, zrujnowaną schodkowa 
tą ścieżką, tak niewyraźną , że obcemu trudno byłoby 
ja odnaleźć. Wznosząc się , miejscami dość stromo, w 
nleregularnych skrętach i otwierając po drodze coraz 
to nowe, niespodziane widoki na niszczejące resztki 
szańców i murów fortecznych, okalających prastare 
miasteczko, prow?dzila ona na grzbiet wzgórza i każdy 

A oto I trzecie zdjęcie "pamiątkowe". Przestroga dla naro­
du, choć IIl()że mila "pamiątka" dla londyńskiej emlgrandy .. , 
B(l oto obok granatowego "strÓŻa bezpleczeń.stwa" widzimy na 
białowIeskIm polowaniu wraz z hitlerowskim ambasadorem 
\"on iVloltkem - d71slcjszego jednego z wodzówemlgrandy 
sanacy jnej pana generał~ Sosnkowsklego. ..Stara przy­
jaiń", zadzlerżgnęla się .leszcze wtedy, przetrwała I' woj­
nę i klęskę Hitlera. eml~randa bowiem z Sosnkow­
sklm; Zale~klm lip . I1a czele zaprzeczyła Polsce praw do Ziem 
Zachodnich. a stanęła i tym razem po stronie byłych hltlerow· 
cow, a dziś ... odwetowców I rewizjonIstów bońskIch ... ZdraJ­
rów nie martwi wcale remilltMyzac.ia Niemiec zachodnich, ani 
szantaż dokonan y przcz Ich r>rotektorów I .. kolegę" Mendes 
France'a w franclI.~klm parlamencie ... Mogą być pewlll pro· 
tekcJI Adenauera. 

~--. 
l\'(osc1ckl I Goe· 
ring orljeżdżajl'j 
saniamI z (E're­
nu polowania. 

.--~ 
Ambasador von 
MoJtke I gen. 
SO.~nkowskl wra 
cają saniamI z 
polowanIa. 

Oto ,Ameryka 
O~dałn'e ł:hwile 

Rzadkie to 
zdję c ie pOChodzi 
z Ameryki I 
przedstawia mo­
ment przed po­
,vl eszcnłem ska .. 
zanego na śmierć 
Artu r a Goocha, 
któremu prezy­
dent w o.tatn le' 
chwili o!lmówll 
prawa łaski. WI­
dok zal.te maka~ 
bryc7.n y. 

Włde World 
Photos, Londyn. 

_lIustrac}a .nl\.Q,7.11 n:Aśwletln jak bardzo "wQln(),~clo­
"ym" I .. d~m0i\ :·a t:icznym" krajem są SŁany ZJednoczo· 
ne l jakie panują tam " t radycj~ " . Zdjęcie 
przedstawia egzekucj ę dokr!lsną w roku 1936 
na dzlałnczu robotnlczlo';, ;. " Sensac yjny" (en 
ohrazek z sadystyczną satys fakcją drukowała wówczas 
dl :, w7.b[l(!z.enl ~ II c:>:vlehik· j,,, ," ni"] .,sc tt" ,1 c,il " pra~a 
amerykańska, l reprodukcją jej zaś pośpIeszyła natych· 
miast angielska "Wide - World Photos" w Londyn'le 
I ... "IKC·owskl "Swlatowid". Dla nas jest to tylko do­
wód, że w Ameryce od lat 18 " nic się nIc zmAenlło", 
o czym świadczy morderstwo dokonane na obrońcach po 
koju Juliuszu i Ethel Rosenbergach. 

"S I M O N A" 

nowy zakręt otwierał nową perpektywę w głąb doliny 
wijącej się jak wąż rzeczki Cerein. Krajobraz, rozta­
czający się ze szczytu wzgórza, bawił oko bogactwem 
kształtów i barw ; szeroko rozsiadłą, pogodnie uśmie­
rhniętą dolinę zdobiły krzewy winogradu, kępy drzew 
oliwnych i kasztanów, na szczytach wzgórz majaczyły 
zarysy prastarych osiedli, od wschodu zamykała Wi~l'.O 
krąg ciemna ściana lasów porastających wyniosły 
grzbiet górskI. Liczne rzesze turystów przybywały tu 
zwykle, by nacieszyć oczy tym widoki em ; nawet Simo­
na choć tak dobrze znała ten krajobraz ilekroć t~dy 
przechodziła, za każdym razem wrażliwymi oczyma na 
nowo wchłaniała jego piękno. Ale dzisiaj była na nie 
nieczuła. Dziś zaj ęta była tylko tym, by odpędzić od sie 
ble obraz, który widziała na szosie I doznawała przyjem 
nej ulgi, że pokonywanie tej stromej ścieżki sprawia 
jej trudności. W niektórych miejscach musiała wdra­
pywać się przy pomocy rąk, co z uwagi na trzymany 
I<oszyk nie było bynajmniej rzeczą łatwą . Następnym 
razem, kiedy będzie musiała wyjść do miasta, włoży 
spodnie. Choć co prawda niektórzy ludzie uważają to za 
niestosowne, aby dziewczęta, teraz podczas wojny, cho­
dziły w spodniach; szczególnie Madame patrzy na to 
niechętnym okiem. 

Wreszcie Simona znalazła się na górze i przez Porte 
Saint-Lazare weszła do miasta. Przecięła placyk przed 
kościołem. By! on zazwyczaj pusty i cichy; spokOjni, sta 
rzy ludzie siadywali tu na ławeczkach w cieniu wią­
zów, tu i ówdzie pojawiali się z rzadka turyści dla obej 
rzenia słynnej statllł' nad portalem kościelnym. 

Dziś jednak placyk pełen był ludzi, roił się od ucle­
idnierów. Ale ci nie zwracali nawet uwagi na figurę 
świętego, przywiodły ich tu poszukiwania za benzyną, 
środkami żywności i innymi potrzebnymi rzeczamI. 
Dzielili się ze sobą doświadczeniami, które poczynili tu 
w mieście i przejściami , jakie mieli w drodze. Gorzkie 
to były zwierzenia. Wszyscy prawie utyskiwali na brak 

Nr 11 (173!J) 

Przed' startem na śnreżnych trasach 
6 ~tycz:oia otwo rzy l iśmy u-

,:ocz~'ście l~goroczny . S~- I 
zon n2rciars.J< i. Zanolo w a ' i!;my 'I' 
pieL ·,Vszych zw y c " ęzcóv.,' w sla­
lom ie specjal ny m ' i Ol w a rly m ! 

konkursie skoKó\'.' , PrL.epnl\va- ! 
dz i li{;m y wst<; pt l y e .ę. r.ol min f.8- : 

nej czol6wki, kl6 ca w n i ezupeł I 
nym komplecie zamcldo w aJa się I 

.w I w oniczq . Ni '! \.v idlie ti ~l ny je~ I 
szcze na.fł!y ch n a rc iarek - czyll j 
"babek" - jak zwykł ich na-I 
zywać trener JÓzef Kusi·bR. Do­
szlifowują jel>"l CZe swą formę, 

Już W pie r\Vszych zawoda ch w 
punktacji z(zeszenlowe] n. czo­
ło wY9Zedł bez żadnej d ysklls.1i 
Górn ik, który za,roblł a ż 123 

pkt. Druga pozycja zTze.' zenia 
LZS jest zapow iedzi f) , że n a rcia­
rze wIej scy pochorizący prze­
ważn i e z okolic Podkarpa ci a bę­
dą mieli dużo do powiedzenia 
na t,r.~nch biegowych, zjazdo-
wych i w skokach, 

ZObA czym y . Ich w . sze t'9zy m 
gron i ~ w· Zag6 rzu J', i. w naj­
bliższą sobotę i niedzielę tj, 15 

I 16 bm. podc?as mistrzostw wo­
jewódzkich tego zrzeszen ia . Bę­

dzie to poważna próba spraw­
ności .portowej naTciarzy oraz 
organl~ .. cyjna działamy LZS na­
nego 'województ wa przed mają­
cymI Odbyć alę - wła~n l e w 
Zagórzu - cent ralnymI mIstrzo­
.lwaml nizinnymi LZS. 

• • 
NIlI: PRZEBRZMIALY lesz~e 

echa otwarcia aezonu I plorw-
8Zych zawodÓW, a aktyw nar­
cIarski woj. ' rzeszow9kJ.ego pra 
cuje nad p rzygo1owa.nlem na­
st<:-pnych imprez. 

Bogaty dla na,rc iarzy będzie 

'tego roczny s~zon zimowy. P rÓcz I 
startÓw w loka lnych zawodach 
na S7.C7.ł!'blu powiatowym, woJ ~­

wÓd.r.klm, bądt tet Mz~S'Zenlo­

w~m nasi narcla,rte będą uczest 
oiczy li - jal<o gospodarze na 
włunyd1. trasach- W Imprezach 
ce-nkalnych. 

• • • 
NA prE,RWSZY Ogień ruszą 

najmło.dEd na-rc larze, nasze po­
ważn~ zaplec-ze - a . to juniO­
rzy ,· k!t.óny w dnIach 21-23 atu 
tować będą na terenie . nowo­
utworzonego powiatu na 
śni e:tnych trasach Strzyżo,wa. 

Tu.t~jsl do:lałacze ",ar.clar scy' . } 
WS'ZY8Cy IIpOrtowcy zdają sob ie· 
dobrze z tego sprawę, że woje­
wódzkłle ' mistrzostwa junIorÓw 
- to pierwsza bardzo poważna 

Im,preza spor towa . w historii 
Strzyżowa, Takiej nie oglądal! 
atrzyt<>wianle jeszcze u Eliebie. 
N1c więc dziwnego, Ż~ w skład 

komitetu organizacyjnego, kt6-
r~mu przew odzi dyrek tor m Iej­
scowego Liceum Ogólnokształcą­
cego ob. Ryndak, w~szll 

przedstawici~l. wszystkich orga-

niza cj i - no bo Sbrzyt6w goś­

c i Ć b<:d,zle z g6rą 250 zawodnl­
:<Ó,,\'. 

l\lol')I'em cał e go komitetu jest 
~:" a J1y działacz sekc,lI nardar­
:. ~ i e j rl.e3zows>k iego WKKF -
ltol1\u,ld WHezak. Rzecz zrozu­
min ł a. że strzyżow9kie koŁo spor 
towe "Start" nie pozo.,taje w 
t )' le , pngnąc równjeż p r zy czy­
n i ć s ip. do powoclzen ia tej impre 
zy. 

• • • 
PRZENIESMY się obecnie na 

teren stolicy rl.eslowskiego 
narciarstwa do Iwoni.:-za-Zd r.o­
j e , Tutaj zOl'/'lanizowane zosta­
nie niezwykle ciekawa Impre­
za , Będą nią zrzeszen Iowe mi­
s t. rzostwa s e ni o rów. O rgan izi.­
tore m tyc h Ini s t rzostw je:;t Wo­
jew6dzko Rada Zwią 7,kÓ v Za­
wo do wych, któ rej p rzewodni­
c zący tow. St" ., ' , ła w Haber stoi 
na czele komitetu hOł:' : roweg·o . 
W f:k lad te>f') ko mi t e tu, patronu­
ją cego zawodom zrzeszenlowy,n 
we~ł 1: 1i m. in, tow. StanIsław 

W al. - prze w, Z·. Ok r. Z. Za w. 
GÓrr.lkÓw o raz tow. Stanisław 

Ryba - kierownik Wydz. Prop. 
KW PZPR. 

Komitet organizacyjny składa 

slę z działa'czy G6milka, Un!! 
I Wł6knlalI"Za . 

Drużyny reprezentacyjne po­
IłZczeg6lnych zrzeszeń u.czyć b~­

dą maksimum 30 zawodników, 
ktÓ.rzy walczyć będą o. puChar 
uf",ndowany prze!. WRZZ. 

• • * 
!Sekcja narcia rska rzeszowski. 

go WKI(F - z n les lrud7.on y m 
pnewo<l niczą cym Tadeuszem 
GarbacikIem na czele jest po­
ważnie zajęta przy pracach 
p rzygotow a w czych do naj wi ęk­

s zeJ tegorocznej imprezy do Pu­
charu Nizin, k tchy odb <:<l".le sią 

w dniach 17-20 lute~o w Iwo­
niczu. 
G03clć będ z,iem y pl'zec l e~ re­

p rezen tacje aż 14 wo jewÓd ztw 
n izinn ych, wi ęc robo ty jest 
moc. W pon ,led,zlałek obradował 

pracwIe w komplecie kom itet or­
ga.n lza1:y ln y , ktÓrego p rzew od­
mozącym J ~st wł aśnie T , Gar­
bacik. Ka zim ierz Sy r .. k ja,ko 
zastępca przewodniczącego czu­
wa nan s p ra wami spo rtowym1. 
Sędzią :gtówn y';' "jest ob . Wle­
rzy iiS'k I 'z w a.rs';:. w y: a jego 7.'8-

stępcą mgr Nitka z K rosna. Se­

kretarzuje Zenon Jarac,z. 
Podczas p()o!liedziałkowego z~­

brania ułożon o p'l'og ram minuto­
wy o-raz o mówiono SlPraw y fi ... 
n ansowo-gospodarcze z przed­
stawicielem PIS ob. S:lyma:l­
akim. 

• • • 
A tymczasem narcIa rze na-

szych zl"Zeszeń trenują do mi-
stJrrostw, Z. Rybak. 

Akcja powle!cl Llon Feuchtw.ngera ,rozpoczy na się w chwil!, 
k je</ y wojska kRncuskie, po przeł",man l u p rzez N I"mców .. ni ~zdo­

by tej" !lnU Maginota. colalój się bezladon Ie pl'ized na ci erającymi 

annlaml Hitlera I kiedy wszystkimi drogami prowadzącymi n& 

południe uc1ekajól nleprze!lczone, paniką objęte tłumy l u dności, 

utłaczając szosy OI"8Z pOWiększając przez to g ro zę sytu ae ji wo­
Jenn~j l room.lary lc1ęskl . 

Llon F~uchtwanger 
-------------------

wszystkiego, a I tu w Saint-Martin, niczego nie można 
było dostać. Wszyscy narażeni byli w drodze na śmier­
telne niebezpieczeństwa. Stojąc i siedząc .0powiadal1 

.swe prze-j:ycia, a dokoła nich skupiali s ię ludzie z mia­
sta - była pośród nich i Simona - przysłuchując się 
opowieściom. 

Lotnicy niemieccy, opuszczali się lotem nurku.iącym 
i ostrzeliwali zbite, zaklinowane kolumny uciekinierów, 
wydane bezbronnie na pastwę morderczego ognia ; na 
szczelnie zakorkowanych skrzyżowaniach dróg, na mo­
stach. na zamkniętych przepustach kolejowych nie by-
lo nigd~ie najmniejszej osłony. ' 

. - Zalujemy dziś, że uciekliśmy z domu - skarżyła 
. SH~ z goryczą większość z nich. - Siedzieć w domu i nic 
nie móc zrobić jak tylko czekać bezczynnie na bomby 
I , na Niemców, to rzecz okropna, ale dziesięćkroćgor­
SZe jest to czego zaznaliśmy po drodze. Nie ma nic 
straszniejszego jak ta ucieczka. 

Simona przysluchiwała się tym opowiadaniom nie 
słuchała ich zresztą po raz pierwszy. Po chwili p~szła 
dalej. Przechodząc obok starego" pięknego pałacu , w któ 
rYm mieścił się sąd, zajrzała przez bramę do westy­
bulu. Na rozpostartej słomie leżeli tam gęsto obok sie­
bie ciasno stłoczeni uciekinierzy, budząc litość swym 
~'"Yglądem. Simona odwróciła od nich oczy ; przemyka­
Jąc sie z półświadomym poczuciem winy popod ściana­
mi domów, podążyla swą zwyczajną drogą ku ulicy de 
Sauvigny. 

. Ulica de Sauvigny wąska, kręta ul i C1lka, z pię~ny­
mi, starymi domami, była główną arter i ą handlową 
stuego miasta. R<rilo si ę tu dziś od uciekinierów snu­
jących ' się od sklepu do sklepu, wsżędde jednak spo­
tykały ich ,na,pisy: "Chleba nie ma", "Mięsa nie ma", 
"Be'l'liZ)'tly nie ma", "TytonIu nie ma". 

(C.d.n.) 



Ci'erpki administrator 
Ni.e zę.wsze w wielu przy­

lry·th wypadkach zdarzają­
eyCJh się na terenie domu wi­
nę. ponoszą tylko lokatorzy. 
Często powodem wielu bra­
ków jest lekceważące stano-

Dębica czeka 
na wodociqvi 

Ze w~ględu na to, że tern';' 
po pr",·c przy budowie WQ­

dociagów w Dębicy w ostat­
nich. kwartałach r. ub. było 
stClsunkowo słabe, Prezy­
d~um PRN postanowiło na je 
(lnym z os ta tnich zebrań zo 
bowiąuć kierownictwo bu­
dowy wodociąg6w w Dębicy 

c'lo na1ychmiastowego zwlęk 

!'Zenia wskaźnika tempa rJ-

1;.ót. Niezależnie od tego po­
stanowiono zwrócić się do 
Zjednoczenia Robót Inżynie­
r yjnych w Krakowie z polece 
niem planowego I terminowe 
go nadsyłania materiałów bu 
dowlanych oraz potrzebnego 
sprzętu mechanicznego. 

Władze adm inistracyjne w 
Dęb:cy, w obawie, że prace 
zaplanowane na 1955 r. mogą 
1">yć nie wykonane zobowIą­
zały również ZRI do zwięk­
l'zenia kontroli robót wodocią 
gowych w Dębicy, usunięcia 

marnotrawstwa materlał6w. 

Zaproponowano również dy­
rekcji'ZRI w Krakowie zmia 
nę wzgl. wzmocnienie kle­
rown :ctwa rob6t w Dębicy 

prz ez obsad zen'e go kwalifl 
kowaną siłą, która p'cglaoy 
d ać gwaranc ię ukonczenia 
zaplan owanych prac w edo­
Ci ągowych w roku bieżącym. 

(Jag) 

wisko administratorów wo­
bec skarg i zażaleń mieszkań 
ców. Tak np. było przy ul. Ko 
pernika 14 w Rzeszowie gdzie 
z niewiadomych przyczyn na 
stąpiło zalanie wodą piwnic 
z węglem I jarzynamI. Na a­
larm mieszkańców, Orłowski, 
al'imlnlstrator tegO domu o­
świadczył, że go · to njc nie 
obchodzi. . 

A oto Inny przykład nie­
frasobliwości administratora 
domu przy ul. Rynek nr 8 w 
Rz:es '·. "'''.';~. Do mj n sz.l<:1nia 
Marii Bielak w wyniku trwa 
jących pra w ie rok starali u 
administratora · Orłowskiego 
wstaw iono drzw i. które jeri­
nak z powrotem wypadły. 
Ponowne interwencje u ad­
ministratora nic nie pom/)­
gły i B;elak zmuszona była 

we własnym 7.'lkresie wsta­
wiać dr7.wi. W tym samym 

. mie~zkaniu poleconI) wyre-
montować ta1' że snróchniale 
nies7.czelne okna. Po wyko­
naniu innych prac gdy przy­
·szla kolej n- okna. m ajster 
polecił podpisać Bielak pro­
tokół robót tłumacząc jej, że 
okna na pewno zostaną zro­
bione a teraz chodzi mu tyl­
ko o to, by robotnicy dostali 
wrześnie; pienl<ldze. Obywa­
telka Bielak podpis<lla proto­
kół. robotnicy pieniądze do­
stilli, ale już więcej nie wró­
cili. Interwencie u admini­
stratora nie dały rezultatu. 
Orłowski ozna.imił ob. Bie­
lak, że jeśli mogła postarać 
się sama o remont drzwi, to 
może wyremontować także 
okna, 

Wypadki zaniedbania ad­
ministratora w stosunlm do 
lokatorów zdarzyły się · przy 
ul. Rynek nr 10, gdzie mimo 
złych warunków mi~szkanio­
wych lokatorzy pł~ c ą pod­
wyższone czymze. W podob­
ny sposób zaJat.wia również 
sprawy administrator Ad'lmo 
wicz. który mim,., dlwzich 
próśb Jerzego Jasińsk i ego 
zamleszka!ego prz." ul. Rokos 
sowskiego nie· postarał się je 
szcze o remont mieszkania. 

. łłowe - rodz'aje Jedwabi : z· Leśnel 
Coraz więkSze uzn ~ n ; e 

v.· ś ród konsumenl ów zdoby­
wa'ą sob e wyroby Dolno­
śląsk : ch Zakład6w PrzEmy­
slu Jedwabn:czego w Leś­
nej. Spec'aJnośclą tych zakła 
d ów są tkan.'ny o modne j kra 
cie szkock:ej. 

W bieżącym roku z.aloga 
Dolnośląskich Zak"ład6w 
Przemysłu Jedwabn;cz~go 
zna,czn ' e zwiększa a!o'rty­
ment orooukdi. M. ir.. wy­
produkowano 15 nowych wz·'l 
r6w krat i 30 nOWYch kom­
pozycji kolor6w. 

Czwartek 
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stycznia 

RZESZOW 

Dytur noeny: Apteka SpoI __ 
na nr. 8l Plac Stalina 18 

Pogoto,",1e Ratunkowe: 1.11. O­
brońców Stalln,radu 29 tel. 09 

Strat. Pożarna: ul. Mlcldewioza 
10 tel. 08 

lU'fłJ,4 
APOLLO (ul. W'. JUbiler.): 

Autobus odjeżdża 5.20 
godz. 16, 18.15 1 20 .30 

PRZODOWNIK (ul. !"Strow-
s k lego) : Na barykadach 
Hamburga 
godz. 17 I 19 

PRZEMYSL 
OLIMPIA: Podst~p swatki 
MŁODA GWARDIA - nie-

czynne 
BAŁTYK : O tym nie wolno 
zapominać 

MIELEC - Bajka: Osłatn! 
Mohikanin 

JAROSŁAW - Gdynia: Zagu­
bione dzieciństwo 

DĘBICA - Uclecłla: Wozasy 
z aniołem 

ROZW ADOW Polonie: 
Plomienne serca 

STALOWA WOLA Stal: 
Pościg 

łt'. D. H. 
WOJI':WODZT<J DOM K"t"LTU­

RY zw. ZAW . ul. Okne1 7 
Głośne czytallie kSIl\;;lc! Twa-

ina .,Królewicz I tel)ra~" 
godz. 16-ta 

TEATR 
PA~STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ - "Mle$Z­
czanie" ,odz. 19 

Dz : ęk ; do'br -mu przygoto­
wan iu. w c:ągu k:]lq;. dn : 
pracy zalega zaklcdów cal­
ko w icie o·oanowała · pr oduk~ 
cję nowych asortymenl6w, a 
planowany wskaźo:k I ga­
tunku 70stał przekroczony o 
ponad 5 proc. 

Zaklady w Lf' śnej rcrzpo­
clęły również produkc;ę no­
wych wzorów tK.8n:r:o pO'd~ 

szewkowych M. in. produ­
kuje sie tu ~pecja:ne pOdsr.ew 
ki kolorowe. 

RADIO 
Prol'ram I - lIa tall 1322 m 
Program dnia 8.55 15.215 . W!e. 

domości ~.O~ 6.00 T.OO 7.40 12.04 
18.00 20.00 2;3,00. 

6.10 Audycja d-la WSI U~ 
Tańce i pi osenki 5.48 Glmna­
$tyka 8.1~ MozaiJ(>B. muzyczna 
1.33 Kalenda,rz radiowy 8.łO 
Muzy~ Ul Radiowy kura 
jęiyka rosyjskiego - lekcj~ 
2;3, 8.06 Koncert · 10.05 Wles 
tańczy ! ,Śpiewa 10.20 Muzyka 
s ymfon le .. na 11 .00 Dl. klas 
III ! IV, 101.26 Przegląd prasy 
atoleemeJ 11.30 Muzyka I 
aktuamoŚcl 12.10 Pi eśni 12.45 
AudYCja dle w51 13.00 Prze r~ 
wa 15.30 Spiewamy piosenki 
I słuchamy muzyld" 18.05 
Muzyka dla wszystkich 17.00 
"Z tycia Zwl~zku Radzlec~ 
kiego" 17.30 Muzyka ludowa 
18.()O Piosenki pl">Zy gHarze 
18 .20 Kore!l])Ondencja z za~ 
granicy 18.35 Koncert symfo~ 
nlc·zny 19.30 Na fal! humoru 
I satyry 19.50 Audycja dla 
wsi . 20.30 Muzyk'A tanecm& 
20.45 Pozdrowienia z Wiet-
namu od Polaków prze~ 
bywaj~cycłt w Hanoi 21 .00 
Odpowleliz! Fall 49 21.12 
Splewamy I tailc.zymy 21.40 
Reportaż llteracki 22.00 Kro~ 
nlka sportow a 22 .10 Arcyct .. le­
la muzyki kameralnej 22.47 
Muzyka symfoniczna. 

Program II - na tall 38' m 
Od 5.35 do 7.45 Transmls.la z 

programu J 7.45 Przerwa 13.10 
Swojskie melo(\le" 13.30 " Dla 

kólek mlodych biologów" 
14 10 Dla klas J i II 14.30 
M~zyka 17.00 Dla dZieci 17.30 
,.Na warszawekie j ta 11 " 18 .00 
N. sportowej fali" 18.20 Mu­
zyka taneczna 18.40 Zasadka 
naukowa 19.00 Muzyka I alctu 
alnoścl 19.211 Bo j ki La For,tal­
ne's 19.45 Mistrzowie sceny 
operowej - Ez-io Plnza - bas 
20 .15 Muzyka klasycz118 20.30 
"Teatr mlodego słuchacza" 
22.00 Pleśn! 22.20 "Opowldć 
o Ludwi.kU Solsk·1m " , ode. 
pow. A. Woye!cldego 22.40 
Z' n·a~'Zych sal koncertowych 

23.20 Muzyka taneczna. 

NO~RZESZOWSK~m~ ____________________________________________ ~S~tt~,_'_ 

Budowa mostu 
W S1rlszecinie 

wlana znaleźć si, 
w planie 

Pierwsza uroczysta sesja 
Gromadzkiej Rady Narodowej w Diałce 

Budowa mostu w Stra­
Fzęcinie przewidywana by­
ła lUZ w planach Inw~­
stycy;nych na 1953 r. i 1954 
r., na co przyznano odpo­
wiednie kr ed yty. Nies iety J1J 
obu wypadkach nie doszło 
óo real:zac.ii planów , gdyż 
Ceritralne B'uro P r o j~ któw 
WarSzawa nie zatw :erdziło 
d ('kumEn ~ ac.ji projek to wo­
kosztorysowej. 

Kil-k a'kr o!ne inter wencje 
Powiato wej Kom'sii P:ano­
w an ia Gospcda rc7.ego w Dę­
b:cy nie przyn i osły pozytyw 
nych rezulta~6w , a tylko uzy 
I'k,mo za!)ewn' E'01 ie. ze budo­
wa mos'lu zn<l .;d 7 ie Się nS 

pewno w plan' e :nwe·stycyj­
nym na 1955 rok. 

Społeczeństwo straszęcI­

na, Zyr,akowa, Dębicy I In­
nycjl żywi nadzieję, że tym 
ra zem już ta ważna inwes­
tycja będzie zre,alizowana. 

(Jag) 

Jmpreza noworoczna 
W Domu Harcerza 

W dniu 20 ub . miesiąca na 
uroczystej sesji Gromadzkiej 
Rady Narodowej w Białce 
(pow. RzeszóW) dokonano wy 
boru prezydium. 

Sesję otworzył przedstawI­
ciel Powiatowej Rady Naro­
dowej w Rzeszowie ob. Woło 
szynowski, który w krótkich 
słowach podkreślił znacze-

"oworoczne hczenla 
w liinfe dębirkim 

"Ucierha" 
Począwszy od 1 bm. Za­

rząd K:na "Uciecha" w Dę­
bicy wprowadził przyjemną 

nowość. mi anowicie składa­

nie życzeń noworocznych na 
dawanych przez lokalny ra­
diowęzeł. Zyczenia dla przo­
downików pracy poszczegól­
nych zakładów, sportowców, 
przodujących chłopów, akty­
wistów Frontu Narodowego 
I tym podobne przeplatane 
są na~awaniem odpowied­
nich utworów muzycznych 
z płyt gramofonowych. 
"Nowość", której ini~a­

torem jest kierownik kina 
M. Terlecki spotkała s ię z 
wielk:m uzoan:em "kinoma­
n6w" dębickich. 

(Jag) 

nie powstani.a Rady Gro­
madzkiej dla mieszkańców 
~romady oraz podsumował 
wynikl kampanii wyborczej 
i samych wyborów do rad na 
rodowych. 
Następnie radna ob. Tere­

sa Mazur wYgłosiła referat, 
w którym nakreśliła program 
działania rady gromadzkiej 
ha najbliższy ol{res. Program 
ten przewiduje realizację 
pr()gramu Gr omadzkiego Ko 
mitetu Frontu Narodowego 
oraz postulatów i życzeń wy 
suniętych przez mieiscowe 
społeczeństwo na spotkaniach 
radnych ze społeczeństwem 
w okresie kampanil wybor­
czej. M. in. przewiduje on: 
budowę drogi gromadzkiej, 
zwiększenie wydajności z ha, 
budowę remizy strażackiej 
oraz ośrodi,a zdrowia, 

W czasie wygłaszania re­
feratu programowpo"o na sa­
lę obrad przybyły sztafety 
młodzieżowe ze szkoły pod­
st.awowej w Białce i Lecce, 
które zyczyły owocnej pracy 
gromadzkiej radzie. 

Po referacie i dyskusji 
Pr7-y stąpiono do w yboru pre­
zydium Gr omadzkiej Rady 
Narodowe.i oraz powołania 
komisji. Na przewodniczące­
go prezydium Gromadzkiej 
Rady Narodowej wYbrany 
zootał ob. Jan {{jelbasa b, soł­
tys grom. 1,,,,~ I' a . " 1 7~ StęPCę 
przew. ob. Wł. Gibala. przo­
dujący rolnik z gromady 

Bie;tJct . · na &8kretarza prez.y.: 
dium - Teresa Mazur. Człon 
kami prezydium wYbrano: 
Michała Kustra. Tadeusza 
Gros:5ka, Mariana Jam!'oza 
i Stanisława Rybkę. 

Słowa uznania 
dla s1rażaliów 

(I) W dniu 11 bm. wichura 
spowodowała szereg usLkodzeń 
l wypadków. Mlęd·zy innymi na 
ulicy Rotl!manow ei wicher zła­

rna·l brzozę , rosnącą w ogro­
dzie przedszkola. Zl&mane drz~ 
wc porwalo druty sletd elek­
tryczmej, powooUlją.c &P1ęcole ~ 
8])alen!e się korków. 

Wezwana mieJ9cowa Strat 
Poża.rna p rzy by la natychmiast 
na miejsce w y pad'ku, zapobie­
gając możliwości poia,J'U 1 Ścią­
gając linami zw a1or,e drzewo, 
by nie spowodowalo dalszych 
wypadków lub ofi ax. 

Za udOllelenle natycfunj.a5to-
wej pomocy na·leżl\ 5lę słowa 
uznania k omendantowi =i3-
nowemu S ta-nisławoVYi Bienko­
wJ I dzielnym slraża·kom Józ~ 

fowi T'yrus.iowi, Stani sławowi 

Łozi e, Z yg,nuntowi B 0rkowl 1 
Józefom ·B i eńkowi. 

Postępowanie kon~ukt :~a 
godne laśladnJ20ia Pracownicy Domu Ha r ce­

·rza oraz Wydz:ał Oświaty 

Prezydium MRN zorganizo­
wali w Domu Ha r cerza w 
Pn · myślu impreze noworo­
c zną . któratr w a·ła przez ·1 
dni lj. do 6 s~yczn:a br. Zb:e 
rał y s i ę tułaj dz ieci - przo ' 
do '· n'.c:v nauk i ze wHyst- I 
kich szkól m'a s ta P l"l EfllY';· , 
la ofaz szk61 w Medyce i I 
Zu rawicy. I 

.................... )1 •••••••••••••••••••••••••••••••••• ~. " •••••••••••••• '" V' ••••• Dość częs te b} ly do nie- . 
dawna (Cl l oc:, a~ od czasu do 
czasu zda-rzają się i teraz) 
narzekania pasażerów oa 
n: ewlaści we tr ak-towanle 
ich pr zez 'cbsługę nie;, tór ych. 
autobusow PKS S.zadl{O 
n :estety można spo tkać .si~ 
z wyrazami uznan:a dla 0.0-
5lugi autobusów PKS. 

W czas ' e 'mr,>re"y wy , lęp(. I • 

wały' zespoły ar:ystyczne I 
szkół a m. in. zesp6ł tanecz ' 
ny -dzieci ze s zkoły nr 2 . j 7! 

or.8z . zespół artysty:zny z II 

Zurawicy. 

Dostawa mlplta 
. przebiega sprownie 
gorzej Jest natomiast 

z przy" mowaniem 
zamówień 

Z zadowoleniem pC'witali 
m: eszkańcy Pr z emyś: a wpro 
wadzenie spnedaży mleka 
z dosta wą do dom6w. "Ta 
nowa forma handlu zdoby­
wa sobie coraz w iększe u-I 
znan:e, o czym świaoczy sla 
le wzrastlljąca ilość zgło­
szeń na dosta WEl. 

Jeżeli sama dostawa mle­
ka przebiega jak do1ychczas 
spra wnie, to gorzej jest z za 
łatwis'I1iern w sklepach MHD 
forma·lnośei ZWiązanych z je! 
go dostawą do dom6w. Sprze 
da wczynle :wielu s·klepów 
nie mają nl·gdy czasu przy­
jąć zamówień. W ten sposób 
np. pos tfPuje obsługa sklepu 
mie.szczącego się przy ul. 
Rynek 10. Dla zalatwienla 
tych wszystkich formalnoś­
ci, trzeba straeit \u 3, a na-I 
wet 4 dni czasu, gdYi s·prze 
dawczyni ma zawSze wy­
mówkę - , .Proszę przyjść 
l'62niej, w tej chwiH jest dJ 
ŻO In~re5snt6w w sklepie, 
a wypisanie zam6w:enia i 
kwitu wymaga wiele czasu". 

M. W. 

-------~ 

KOMUNIKAT ( 
Polskie Towarzystwo ( 

Geograficzne w Rzeszo- ( 
wie komunikuje, że w 
dniu 13 stycznia 1955 r. 
o godz. 14 w gabinecie ge 
ograficznym Liceum Męs­
kiego w Rzeszowie pr~y \ 
ul. 3 Maja 15 odbędZie ( 
się odczyt "Współczesne 
poglądy na atmosferę", 
który wygłosi mgr Adam 
Tabor. 
Wstęp wolny. 

Przy nQllfOlocznej choince .•. 

Nasz czytelnik Józef 
Szczypień z ·.l"a rnobrzega w 
liśc:e do redakcji p::;ze <~ 
kooduktorze, na którego 

• przykladzie wielu jego kole 
o g6w (<3 zwła·s zcza koleża~ 

ne'k) mo-globy się nauczyć 

0

:0:: I właściwego odnoszetli.a .sią 
do pa·sa ·żerów. 

K ilka dni temu 8atobu3, 
-::: I kursujący na trasie Rze­

szów- Kolbuszowa nie 
przybył na cza>s przed dwo­

: .. witaly dziadka 1I'fr o:w dzieci pracow ni1:ów ., '['rasy" 
i " Nowi n ·Rzes2owskich" 

·;.1 rzec. Wszyscy pasai~rOV\1ię 
"rzucili" się do autobusu ~a 
dącego do Tarnobrzega. Nie 
możliwością było dostać s ię 
do śr odka . Dz i ~ki stanowczej 
lecz grZEcznej interwencji 
Konduktora Wincentego KuJ­
py obeszło si e h~7. ">:w \'kt ~'"::h 
w takich wYlPadk~ch awan~ 

......... " ............. , ........ ' .. " .... ",." """ .............. , ... ,""", : 

Wokół kawiarni 
fei mógłby bye por:qdek 

Jeszeze z początk i em ubie I 
glego rolm lVIPRB w Rze,szo­
wie mi ało wy'kon.ać, według I 
uzgodnionego z adm:nistra~ 

~orem planu remontu. m. in­
nymi . instalację wodociągo­
wą VI kami.ealicy przy ul. 
Kościuszki 9. 

Trzeba bowiem zaml!ezy~ , I 
że lo'katorzy tego domu nIe 
mają na piętrze wodoc i ągów 

i muszą czerpać wodę z kra 
n6w mIeszczących się w pi­
wnicy lub te'! korzystać z 
u,przejmośct 10kator6w zaj­
mujących parter. 

Oprócz wodocIą.g6w na 

Sport 

Przemyski Koleiarz myśli już 
. D sezonie piłkarSkim 

W osta'nich dniach odby­
ło się zebranie pilkarzy 
przemysk:ego KS Kolejsrz 
Obem i byli na nim juniorzy 
ora·z seniorzy drużyny pil­
karSkiej. W dyskusji oma­
wiano m. in. sukcesy i po­
rażki ubiE'glego sezonu pił­
karskiego oraz s tarano się 
wyciągnąć wn ioski na przy-
szłość. , 

-
-
-

Już w przyszłym tygooolu 
rozpoczną się tretlingi zimo 
we piMrarzy Ko~ejarza w 
hal! COSS, Odbyw>sć się bę­
dą one dwa razy w tygod 
niu. Oprócz wspomnianych 
treningów wszy'Scy zawod 
nicy upra,wiać będą sporty 
zimowe, a szczególnie łyż 
wiaJl1<two 1 narolarstwo. 

,. WoJt. I 

piętrze zapl·anowany by1 
t akże remont ustępów , upo~ 
yządkowanie sietli, odnowie 
n:e zniszczonej br am y wjaz 
dow ej, naprawa dachu szkle. 
nego nad klatką schoeową j 
w iele innych. 

Niestety dotychczas mie­
szkańcy tego domu me m<l­
gą ·s ;e na wet doczekać wo­
dcc i ągu. A cóż dop:ero mó-
wić o innych za'sadn;czych 
zresz1.ą uzupeln 'en iach. Prze 
prowadzoll1o wprawdz:e (za 
pewne PO kumo tersku) p r ze 
r6bkę jedne:go mie~zk a nia , 
ale pomogło to tylko jed-
nostce. 

A warto by było, aby 
Miejski Wydział Gospodar-
ki Komunalnej zatroszczył 

si~ o wygląd j higienę ka-
mien icy, gdzie mieśc i się w 
Rzeszowie repre·zentacy'ny 
loka,l , za jaki uchodzi Ka-
w iarn ia Rze·s zo \·: ska oraz 
Bar Mleczny. Już tern moż 
na by o tym pomyśleć. 

Wit. I 

tUf. 

Konduktor pomó.gł pr·zede 
w5zystkm wsiąść pracowni 
kawi szpita~a w Tarnobrze­
gu, w i ozącemu la.dunek ze 
stacji krwiodawczej jak r ów 
mez zatrzymał autobus 
przed szpitalem, przyczynia 
jąc się w t.en sposób do szyb 
s·ze>go dostanzania lekarstw 
dla chorych. 

Swym postępowalJl'€('O kOl! 
duk~or wzbudził podziw na 
wet u · ni egr zecznych pas·a-
żer6w. 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

GRUSZECKI Tadeusz za m. 
Grodzisko, zgubił przepustkę 
stałą wydaną przez WSK Rze 
sz6w. G-007 

Różne 

ZAMIENIĘ pokój w Krako-
wie na podobny w Rzeszowie. 
Wiadomość, inż . Deszcz, ZBM 
Rzesz6w, tel. 2011. G-006 

Pracownicy poszukiwani 

WYKWALIFIKOWANEGO PLANISTĘ-EKONOMISTĘ z kil-
kuletnią pre:k1yka zlłotrudnl od zara,z Państwowe Przedsiębior-
stwo Rolportażu "Ruch" Oddział WOjeWÓdzki w RzeSZOwie, 
ul. Asnyka 9. Warunki praJCy do omówienia na miej scu . Zglo-
S7 Em~oa k ierować do Sekcjti Kadr. J{·OOS 

-" 
Unieważnienie 

Powszech-na Spółdzielni a Spożywców w Leżajsku 
UNIEWAŻNIA ZAGUBIONE PIECZĄTKI 

o następującej treści : 
1. POWSZECHNA SPOŁDZIELN!A SPOŻYWCOW 

z odp. udz. w LEŻAJSKU 
Sklep gospodarczy Nr 2, Nr teI. 2 

2. P. S. S. 
W LEZAJSKU • Sklep Nr 17 K-009 
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Sportowe meldunki 

Rekord świata 
i dwa rekordy Polski 

w Ałma Ata 
Po zak'ończen!u konkurencji 

męskich na zawodach lyż,,1ar­
skich w A/ma Ata rozpoczęły 
się ,;a:· ty w konkurencj.ł kobiet. 
W p!e n'.'5".1zym nniu rozegrano 
b iegl i', . ~ JOG i 1500 om. 

Bie.g . na 500 m przyniÓsł nowy 
rekord świata. ktÓry ustano"iła 
22 ·-1etnia studentka zWołogdy 
Tamara Ryłowa. Uzys·kała ona. 
czas 45 .6 sek., który jest łepszy " 
O 0.8 sek. od rekordu świata, 
naj e;ącego od 1937 roku do łyż­
wiar~'_i norweslctej Schou-Nlel­
sen (46,4). 

W DRUGIM DNIU OBRAD WPK TOCZY SIĘ DYSKUSJA 

NAD REFERATEM PALMIRO TOGLIATTIEGO 

Obrady IV konferencJi 
Włoskiej Partii Kornunisły.c%nej 

RZYM (PAP). 10 stycznia 
br. na IV konferencji Wło­
skiej Partii Komunistycznej 
toczyła się dyskusja nad n:­
feratem Togliattiego na te­
mat ,,"Valka komunistów o 
wolność, pOkój i socjalizm". 

kultury KC WPK Salinari i 
inni. 

Na konferencji wygłosili 
przemów;e:1ia powitalne 
przed ~ tawic(e·le bratnich p~r 

tii Węgier i Niemiec. Od­
czytano również depesze po­
witalne od se,krelarza gene­
ralnego KP Indii Ghosza, od 
Australijskiej Partii Komu­
nistycznej ('raz od Koreal'!-I 
skiej Partii Pracy. . 

"MOSI PRZYJ AŹNl" 
Niedawno ccl . 

dano do użytku 
most na D,una­
ju, łączący mIa­
sto Komru'no \V 

Czechosłowa-
cji z miastem 
I{omarom w 
W~gier'skieJ Re 
puhllce Ludo­
wej . Most wybu 

• dowany został 
przez budowni­
czych czeskIch, 
słowackich I 
węgierskich. 

Fot - CAF 

16 STYCZNIA 

ROZPOCZYNA SIĘ 

W TOKIO KONGRES 

W SPRAWIE ZAKAZU 

BRONI ATOMOWEJ 

l WODOROWF.J 

Komunikat 
sekniariaiil $wiatowII 

Rady PokOlU 

Rekord Polski w tym biegu 
ustanowiła Potapowicz-Seroczyń 
ka wynikiem 50.9 sek., tj. o 2.9 
sek. lepiej od dotychczasowego 
rekordu Nlemczyk6wny. 

Zastępca sekretarza gene­
ralnego . WPK, Luigi Longo, 
podkreślił,. że obecnie poli­
tykę Włoch dyktuje włoska 
kon'federacja przemysłow­
ców, przeszkadzająca rozwO­
jowi Wło'ch w kierunku de­
mokra tycznym. Chadecy 
powiedział IJOngo - wysłu­
gują się mon<Jpolistom, tym 
samym silom, które w swoim 
czasie powołały do życia fa-

Nłlród francuski wzmaga walkę 
remintaryzacii Niemiec zachodruch 
i domaqa się od Rady Rrpubliki 

WIEDEN (PAP) . Jak po­
da.ie sekretariat Światowej 
Rady Poko.ii.!, 16 stycznia roz 
poczyna się w Tokio kon­
gres w sprawie zaka9:u bro­
ni atomowej i wodorowej. 
Kongres omówi m . in. propo 
o:ycie zwołania 6 sierpnia w 
I-liroszimie międzynarodowe­
go zlotu protestacyjnego prze 
ciwko broni atomowej i wo­
dOl·owei . W związku ze zwo­
łaniem . kongresu, sekretariat 
Świ21.owej Rady Polwju prze 
kazał do opublikowania w 
rra~if' oświ<tdczenie członka 
Komitetu '''I'ykonawczego Ja­
pońskiej Rady Pokoju, T, Ta 
hemoro. 

W biegu na 1500 m zWYClężyla 

rekordz;islka świata Zukowa w 
2.2'7,7 przed Rylową (2.28,0). 

.szyzm. PRZECIWKO 
W biegu tym dwie Pollti uzy­

skały rÓwnież czasy lepsze' od 
rekc)l'du Pol,.ki. Majcher, która 
by ta 21, pobiła rekord aż o 13,8, 
uzyskuj 'l<' wynik 2.48,0. Sk>rzetu­
ska zajęła 23 miejsce w czasie 
2.61,2. 

W dY5kusji zabrali równin: 
głos: robotnik turyński Mi­
chelett.o, pracownik KC 
WPK Fibbi, sekretarz Wło­
skiej Ligi Spółdzie1ców Cer-

odrzucenia uldadów paryshh:h Protesty ~rzeclwko 
odbudowie Wehrmachtu 

re;ti, kierownik wydziału 

PARy2; (PAP).' W całej Fra ncjl wzmaga się wałka prze­
ciwko ukladom paryskim. W Salernes (departament 'Var) 
sekretarze sekcji SFIO (partia socjalistyczna) i partII komu 
nistycznej ogłosili wspólny apel do ludności. 

nabierają ceru 
wląkszeu rozmachu 

Oświadczenie to stwierdza 
m. in., że do 20 grudnia 
1954 r. zebrano w Japonii 29 
milionów podpisów pod pety­
cjami żądającymi zakazu 
broni atomowej i wodoro­
wej. Sekretarz generalny ONZ 

opuścił Pekin 
PEKIN (PAP), Ag( nc.la No"ych Chin poda­

je .. że 11 stycznia w god? inach rannych se­
kretarz groeralny .ONZ Dag Hammarsk;oeld 
i towarzyszące mu osoby opuściły Pekin. 

Depesza Hammarskiot-Ida 
do premiera Czou En-.Bia 
PEKIN (PAP). Opuszczając gran:cę Chiń­

sk iej Republiki Ludowej, sekrdarz ge-'1era·l­
ny ONZ Dag Hamrnarskjoeld wy·słał do pre­
miera Czou En-;aia depeszę ~reści nbstępu­
jącej : 

"Opuszczając 'Wasz kraj, pragn,: zł-ożvĆ 
w im'en:u moich Kolegów i własnym Eerde­
czne podziękowan'e za przyjęcie, z jak:rr: 
spotkaliśmy się. Wasza liPl'ze'mość i gościn­
ność oraz pomoc. jak:ej nam udzielon~. sprJ 
wiły, iż wizyta nilsza będzie dla na,s parnię; 
nym wydarzen:em. Raz je·szczf! pro·szę przy· 
jać Szczere wyrazy wdz:ęczno'ści i przfokazać 
je r6wn:eż wszystkim pańsk:m towarzyszom 
i ws.półpracownik-om", 

Fran('uskie Z~romad7.enie 
Narodowe dokonało 

wyboru przewodniczącego 

PARYZ (PAP). We 
wtorek LI bm. roz-
poczęła się no-
wa ge6ja tran-
cuskiego Zgroma-
d·zenia Narodowego. 
Pierwszym punktem 
porządkU dzienne­
go był wyb6r no­
wego przewodniczą­
cego Zgromact.zenla. 
Sesję u.galł naj­

starszy wiekiem de­
putowany - komu­
nista Marcel Ca­
chl,n. 

Nast<:>pnle przy-
stąpiono do wybo­
ru przewoct.niczace­
go Zgromadzenia 
Narodowego: 

• • • 
PARYZ (PAP). W 

Radzie Republiki 
(izba wyższa parla­
meritu francusl<'ie~o) 
od·były się 11 bm. 
wybory przewod'l1i­
ozą,cego Rad:v. Zo­
stal nim ponownie 
Gas-toon Monnerville, 
ktÓry otrzymał W 

-----~, 

pierw'""ej turze 220 I 
głosów na 278 gło- \ 
sujących. 

• • • 
PARYZ (PAP). 
Przewodniczącym 

Zgromad.zenia Unii 
Fra.ncuskiej (' nsty­
tllcJa o charakterze 
cloradczvm) został 
ponownie .wybr any 
Albert SarrauL 

• • • 
PARYZ (PAP). W 

pÓżnych !(o ctz:n"ch 
w i eczorn v ~h fran­
cl.I~kie 'Zg l'omadze· 
nie Naroctowe do­
konało wyboru no­
wego przewodniczą­
cego Zgrom.adze.nla 
Zo .. tał nim czlone~ 
MRP Pierre Sehnel 
ter, który \v trze­
ciej turze glosowania 
uzy"kał 232 głosy. 
Kandydat socjali· 
styczny Le ' TroQuer 
otrzyma'! 100 gło­
sów:' a komunista Ca 
chin - 86 głosów. 

( 
( 
( 
( 
I 
\ 

( 
( 
I 
\ 
I 

Walka narodu francuskiego przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
trwa w dalszym ciągu, 

Na zdjęciu: Pary~. Fragment de­
monstracji. p r .. ' eci' ko l!Jsk1'Zeszeniu 
militaryzmu niemieckiego. 

Fot - CAF 

Rozmowy Mendes-France'a I 
w RLymie '. 

RZYM. Premier francuski Me-rrdes-Fran-! 
ce rożpoczą! swe dwudniowe ro~mowy z 

. przedstawicielami rządu włoskiegQ. 
Naj pierw Mendes-France spotka! się w 

amba ~adzie francuskiej z włoskim ministrem 
budżEtu Vanonim, konfe·rując z nim - jak 
donosi agencja France P,resse na temat 
różnych za,gadnień . ekonomicznych i fin.anso­
wych. 

D21szc roz,mowy Mendes-France'a ' w dniu 
11 bm. pQświęcone byly różnym sprawom, 
związanym z montowaniem "unii zachodnio­
europejskiej" I problemem utworzenia "po­
nadnarQdowej" agencji zbrojeniowej, mają- I 
cej kontrolować zbrojenia uczestników unii. I 
Poruszono też sprawy dotyczące dalszego ' 
funkcjonowania "europejskiej wspÓlnoty wę­
gla i stali" . W godzinach przedpołudniowych 
Mendes-France spotka! się z ministrem spraw 
zagTanic:z;nych Martino, a następnie z prem.je­
rem włoS'klm Scelbą. Później, do wieczora 
toczyły się wspólne rokowania Me-ndes-Fran­
ce'a, Scelby i MartIno. 

------. Ze świata • 
ATENY 
W p6łnoon.,j. Grecji 

przeszty gwałtowne ule­
wy, Iotóre spowodowały 
powÓdż. Donoszą o uto­
nięciu 8 osób. Kilkaset 
osób pozostało bez da­
chu nad glową. RÓwnież 
w Sałon i kach dlugotn ... a 
le deszcze spowodowały 
zatopien ie ~lłkuset do­
mów. U lewy wyrządziły 
powatne szkody mate­
rialne. 

• • '. 
PEKIN 
Prasa indonezyjska do 

nosi , że w wielu okrę­
gach wysp Jawa. Suma­
tra i Borneo nastąpiły 
silne powodzie. Na wy­
spie Lombok pra·wie 
wszystkie rzeki wystąpi­
ły z brzegów. Pola ry­
żowe 7JIlajduJą się pod 
wodą. Z okolicy nilasta 
Dzemboer z,ginęło 17 Ju­
dzi. 

• • • 
LONDYN 
Agencja Reutera do­

nosi z Tokio, że w środ­
koweJ i wschodniej częś 

ci JaponII "anotowano 
silne wstI'U\sy podziem-
ne. 

• • 
RZYM 
11 stycrola zmarł w 

wieku 72 la.\ b. faszy­
stowski marsza lek Włoch 
Rud<JU Graziani. 

• * • 
NOWY JORK 
Z Montevideo ctonom:ą, 

że za'kończył się Strajk 
12 tysięcy włókniarzy, 
k'tóry trwal 57 dni. 
Włókniarze oslągn~1i czę 
śclowe zaspokojen-ie !IWO 
ich żądań. 

• • • 
BERLIN 
Dnia 11 bm. rada miej 

ska Berlina zachodniego 
wybrała so<:jaldemok'ra­
tę Otto Suhra burmi­
strzem BerJi.na 7.achqct­
niego. Przewodlniczącym 
Rady wybra.ny wstal 
wmy Borandt. również 
socja.Jdemok·rata . .. • 

BERLIN 
Boński min ister gospo­

darki Erha·rd zabierając 

głos na konferencji 
ilwiąmk>u kupCÓw I ma­
IolerÓw nlemieck!lch wy_ 
powiedział się przeciw­
k>o planom premiera 
Mendes-Frar>ee'a, prze­
widuJącym stworzenie 
"pulI 2lbroJenlowej" sie­
dmiu pailstJw - człon-

go. 
• • • 

BRUKSELA 
11 bm. raz'poczęła się 

w izbie deputowanYCh 
debata nad sprawą ra-
tyfikacji u'k1ad6w pa-
rys!cich. PAP. 

Dziennik szwedzki 
o polityce atlantyckiej 

'SZTOKHOLM (PAP). Zn"ny pu'bllcysta 
szwedzki Nils Lindh omawia na łamach so­
cjaldemokratycznego dziennika "Morgen Tid­
n irigen " propaga.ndę .militarystycznych kÓł 
mocarstw zachodnich na temat .. groźby ra­
dzieckiej" oraz ich dążenie do wskrzeszenia 
Wehrmachtu zachodnio-niemieckiego. 

"Wobec absOlutnego braku konklretnych do­
wodów istnienia "groźby ro,yJskiej" - pisze 
autor - abstrakcyjna t.eza o tej groźbie musi 
llYC zaliczona do kategorli baśni l czarnej 
magU". 

Ci. którzy alannują na temat rzekomej 
groźby rac!zleck iej - stwierdza Llndh - któ­
rzy deklamu .lą O Jedności Europy I o wolnym 
świecie, nie .ą zai'nteresowan.l w obronie 

.EurOpy. 

"Bitwa nie jest przegrana 
- głosi apel. Rada Republiki 
ma się jeszcze wypowiedzieć 
w sprawie tych zgulmych u­
kładów. Dlatego też socjali­
ści i komuniści z Salernes, 
z ·; edncie'zen i podobnie jak za 
('v'sów ruchu oporu . wzywa­
ją ludność do wzmożonpi wal 
]ci ;)rzeciwl{0 ukłRdom parys-
1('''1'' . 

'IN dE'P<:rtamentach Dordo­
gne i Soine-Infer!eure korni 
tety obrońców pokoju wystą 
piły z inic.iatywą zorganizo­
'Ir::>ni3 W ol'Tesie od 15 .no 23 
sh cznia "Tvgodnia Walki 
F~ ;:('civ,;ko Układom Parys­
ki"'1". 

W dniach 9-21 stycznia 
Pll ' fi"! komunistyczna orga­
ni zuje 7.ebrania swych człon 

kóv: dla omówienia metod I 
-v.: .... lki przeciwko ratyfikacji 
układów paryskich. 

Belgia 
PARYZ (PAP). Dzienni~ 

belgijski "Draopeau Rougt 
donosi, że wal·ka narodu bel 
gijskiego przeciwko ukladom 
parys-kim n2biera coraz wi~­
kszego rozmachu. 

Kanad. 
NOWY JORK (PAP). Jak 

donQszą z Ottawy, 10 stycz­
nia, dElegacja Kanadyjskie­
go Kongresu Obrońców Po­
koju z laureatem Międzyn~­

.rodowej Nagrody Stalinow-
1 skiej "Za utrwalanie poko-! 

ju między narodami", J. En-! 
dicottem na czele, zaapelo- i 
wata do parlamentu, any I 
wypo'wiedzi?! się przeciwko l 
uZ'brajaniu Niemiec zach6d-\ 
nich. 

AMERYKANSKI KONCERN "UNITED FRUIT COMPANY" 

Mimo, że ruch . protestacyj­
ny n:łbra! w Japonii rzeczy­
'Illiiście ogólnonarodowego cha 
rakteru, nie tylko nie wpro­
wadzono zakazu bomb ato­
mowych, lecz wręcz przeciw 
nie. Rada paktu północno­
atlantyckiego postanowiła u­
żyć tych bomb w wypadku 
wojny. Jesteśmy przekonani, 
że światowa opinia publicz­
na wywalcz~r zakaz bronl a­
tomowej i wodorowej. 

Terror wIrunia 
PARYZ (PAP). Wedlug wf. 

domości z Teheranu, jrań­
s'ka' prasa rządowa donosi 
o repr:-s!ilch wobec człon­
ków parU' ludowej Tudeh 
na prowincji. 

SPAWCĄ INWAZJI'lTrM RAZEM Z JUKARAGUl NA COSTA RTKlI;-. ._._--_._-

Konflikt zbrojny między Nikaraguą 
Miasto Villa Ques8rl8 za:ete 

przez sparlochrunian.y Nih8ragul 
NOWY JORK (PAP). Jak 

już podawaliśmy, w ostat­
nich dniach między Costa 
Riką a Nikara.guą doszło <.lo 
zaostrzenia stosunków. v: 
dniu 11 bm. ambasada Costa 

O czym 
przekonał Slę 
amerykański . generał 
w Europie? 
. PARy2; (pAP). Koml.sla !: I 

nansowa .sel1a,tu amerY',kań­
skiego wydeJegowała do Eu 
ropy generała J. C!<>:,oa z 
misją, aoby zbadał czy a·sy­
gnowana przez USA ,po-

Rikl w Waszyngtonie poda­
la do wiadomości, że oddzia­
ły "rebeliantów" wpłynęły 
statkiem rzeką Don Cario~ 
w gląb terytorium Costa Ri­
ki. Ambasador CCJsta Rlki w 
Waszyngtonie odbył kon!e:'en 
cję z przewodniczącym Rady 
Organizacji Panamerykal'l­
ski ej, dom~gając się zwcla­
nia sesji nadzwyczajnej tej 
organizacji. 

* 
PARY2 (PAP). Age·ncJa 

France Presse podaje, że ml<l 
stQ ViIla Quesada vi Costa 
Rlce, znajdujące :;rię o 80 km 
na pOłudnie od granicy Ni­
karagui, zostało zajęte przez I 
desant spadochron()wy. l 

a Costa Riką 

Oświadczenie 

prezydenta 
Costa Riki 

NOWY JORK (PAP). Ja,k do­
nO!JZą z San-Jo~e (stolica Cos,a 
Rild), pre<Zydent Flgueres wy_ 
głosił przemówienie, w którym 
slwlerdzi!, że zbrojne oddl-lały, 
które wtargnęty do Nikaragui, 
posunęły się w głą'b terytorium 
Costa Riki I zajęły miejSCOWość 
Quesada, położoną w odległości 
35 lnll od San-Jose. 

Figl\cres pOd.kreślił , że wtarg­
·nlp'cie trzech odd,zlałów zbrOj­
nych stanowi początek agresj I. 
która była przygotowywana od 
k:Iki'J lat. OddZiały interwentów 
zostały przewlezlone samolotami 
tranr,;>ortowyml do Quesa{! ... 

Uczynimy wszystko co łeży w· 
naszej mocy - powiedział FI­
gueres - aby odeprzeć napast­
nikÓw. Prezydent Figueres wy­
raził nad·zleję. te organizacja 
pana);1erykań~ka pOdejmie nie­
zwl,'oznle odpowiednie kroki w 
celu położenia kresu agresjI.. 

moc" dla krajÓW Europy za ~-~~~-~ ~--~-l 
chodniej je·!'t właściw ie uży NOWY JORK (PAP). Z wodnirzącym komisji w~'-
tkowa.na. San-Jose donoszą, ie w śr!l brany został ~moas:1.dor Me 

Francuski dzienni,k "Llbe ~ dę rano sytuacja w Costa- ksyku w W:l s7,ynJHonie L. ) 
ra1ion" omawia sprawo7,da - Rlcc uległa dalszemu zao- GuintanilJa .. W śr"dę rano 
nil! gen. Cleina stwierdza- ~ strzeniu. Pod miejscowością komis.la odleciała z wa-l 
Jąc, że wysłannik komisji se VllIa Quesada, zdobytą szynlltonu do Ameryki Srod 
nacldej zapewnił sena'or6w przez wojska. które wtarg- kowd.· 
R,me-rykańskich ii "USA mo nęły z Nikaragui, odbyła 
gą zmusić rządy europejskie ) się bitwa miedzy tymi woj- Prasa amerykań~ka usilu 
do wy~tąpien:a, nie jc-s.t na-lSkami a oddziałami rządo- je sprowadzić konflild no-
t-omias1 pewne, czy !udność "ryml. Bitwa ta - jalt do- między C!lsta Rika a Nlka-
zechce walczyć. a jeżeli na- noszą z San-Jose - zakoń- raguą wy!acznie do oSllhi-
we<! będzie wa1czyła, to czy czyła się zwycięstwem slego antRp,'onizmu mi~thy 
wa,lka ta będzie skuteczna". wojsk rządowych. J1~ezydenta.rni tych kr:ljów, 
Generał Clein oświadcza na) Delcgat Costa Rikl w Figuere~em I SomozR. Dzlen 
g·tępnie, te "jes1 dtla niego ) ONZ złożył oświndczenle, nlkI podlueśJaja .. ŻI' Dctlar-
niezr{)zum:-ałe , dlacztgo A- w którym podkreślił, ie do tam/'nt Stanu USA ogłosił 
merykanie SlI tak niepopu- ~ jego kraju wtargneły obce ofic,ialnie, linie intercsuje ) 
laorni wśród Europejczy- ( slł~' zbro.lne. Inwaz,ia ta zo- się tą· sprawa, uwai<1Jąc .Ją 
kÓw". Stwierdza 01'1: "wielu stała zorganizowana na ob- za zagadnl~nle nale:i:ąf'e do 
Europe~czyków n:e , czu!e d'la ~ cym terytorium I .lest kle- komlletenf'.ii OrganiZaCji? 
Ame'rykanów ani wdzi~zno rowana z zewnątrz. pana-mery!eań1;I~!e.i. 
ści. ani szacunku". Zapew- We wtorek wieczorem ze Jednakie z doniesień prR. 
nla on jednak w swym spra \ brała sit) w Waszyngtonie sy wynika, ;;e 8t9.1:1'\' Z,Ieclno ) 
wozdan'u. że napo',kal kraj, I Rada Organi7:ac.ll Paname- czone u<1zirla5ą cichp.!!,o po- ) 
"w którym podziw dla Sta- ) rykańskiej. Rada wyshlcha parcia c!yktat'1rowi Nilian1.-
nów Z:ednoczonvch jc<st stu- ) la relac.ii o ostatnich wyda- J!'ul - SomO''Iie i nie mi?'" l 
procentowy. Krajem tym \ rzeniach w Costa Rice oraz hy nic przeciwko obaleniu \ 

H' . f t postanowiła wYsłać nlezwło prezydenta Figueresa. 
~~\ J'szpanta ranki.s {)w· ( cznle do Costa Rlki I do NI- Swia<Jcz" o tym m. in. fale t 

) karagui komisJę, która zba pośredniego u7.bra.lanI~ Ni-Zdaniem generała, ,.ezlo- ~ 
) da. na miejscu charakter I karaJ!'lIi pr?:ez ·PSA. Jak IlO wiekiem. na · którym USA 

mogą całkowicie polegać przebieg konntktu_ W skład tlal "New YorK Times". Ni-
komisji weszli przedstawl- kara.lI'ua kunlła fJstatnlo w jes~ gen. Franco", I '" 

~ 
c ele Stanów Z.lednoczo- Sz:wec,ii !:Iewną ilość samo- I 

·Druk. Rzesz. Zakl. Graficzne 
S-6-1015 

nych, Brazylii, Meksyku, E- lotów wo.1~knwYch produk- ; 
kwadoru l Paragwaju. Prze cji ameryka-ńskieJ. ) 
\~~ -~~----------------...... 
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